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R • k • ł • Groźny przestępca . ozpruc1e asy w mag1s racie w::.~~;~~~~f;;;~~i. 
Radu Pob'„ODl• lll'~ł-eJ„ lolkrotnie karany !Przestępca iluymłnalny „„ Augwst Ooo1filc, :który od!sia<lyiwat ostatnio 

·karę 4-'letniego więzi-enia w Bytomru, 
skąd jednak :uidaro mu się zibiec po Siko­Kasiarze zrabowali pięć tysięcy złotych ku z muru wyis(jkiego na 7 mtr. 

Lódż, 26 czerwca. 
Władze policyjne zaalarmowane zo­

stały dwoma zuchwałemi występami ka 
slarskłemł. W nocy kasiarze dostali się 
do gmachu magistratu Rudy Pabianic­
kiej. Gmach ten stale dozorowany jest 
przez nocnego dozorcę, lecz złoczyń_cy 
zdołali uśpić jego czujność. Otworzyli 
oni drzwi wejściowe przy pomocy pod­
robionych kluczy i następnie udali się 
wprost do gabinetu, w którym znajduje 
sle ogniotrwała kasa. 

Drzwi tego gabinetu równłet były 
zamknięte na klucz, lecz złoczyńcy 
zdołali szybko z niemi silę uporać. 

czego z Lodzi. Wdrożono pości~ za zło- „pracy", wi'Clocznie musiat ich !ktoś S.PliO- Golik: złamat sobie [!Ogę, czołgając 
czyńcami, których dotychczas Jeszcze szyć, g,dyż zirezygnowali z ogniotrwatej się jednak na brzuchu, ip1rze!krocz'}i ,,ziłe-
nie ujęto. !ka'Sy, zaibrali jedynie niektóre IJ)rzedmio- loną giranicę" i <lostal się do KróleW'Slkiel * ty 1pnzedlstawiające dość d'l.liżą wartość i Hurty, gdzie z.ostał a>rz.ez policję JPOl1siką 

Tej samej nocy kasia1rze usi~owali zbie:gili. ujęty. 
rozipruić ka•sę w sldadzie bawełny Wla, Włamanie pod1obnie jak w magi1stra- Oolilk poszulkiwany byt przez policję 
d'Ylstawa Wścieklicy w Łodzi 1Przy ulicy cie w Rudzie Pabjanidkej, spostrzeż.ono 1polską i niemieoką za lic,zine przest~pst­
KilińSkiego 136. DostaiJi się oni ido ldkalu 1 dopiero dzi,ś raino. wa, a oprócz tego przez ip,olicję polską 
przy vomocy ipodrobionych kJ:i,czy i czę I Sprawcy dotychczas równ'ie'ż nie w- za uciecz,kę z więzienia sąi~Qweg-0 w Kró 
ciowo już otworzyli kasę. W czasie stali ujęci. lewsikiej Hucie. Łącvna kara, jalką Oo­

lilk ma do odsiedlzenia w wieiiieniu pol­
sft{iem i niemiedkiem WY•nosi 16 lat. 

Płopod no hondlork~ 
pod Łagiewnikami 

!Bondu.:i ~odoli iei flilfla f:iosófl' sieftierq 

60-letni mężczyzna 
rzudl si~ pod podqe 

Piotrków, 26 czerwca. 
W dniu wczorajszym zdarzył się w 

W gabinecie zawłesilł okna szmata­
mi, zapaliU światła i zabrali się do pra­
cy. Rozprucie kasy stojącej przy sa· 
mym oknie musiało Im zabrać sporo 
czasu. Kasa ta fest bowiem nowszego Lódi, 26 czerwca 
systemu i jest doskonale zabezpieczona Na plancie kolejowym w Langówku 

Piotrkowie wypadek, mrożący w żyłach 
jej kilka ciosów siekierą w głowę, gdy krew. O godzinie 10 rano, gdy ha stacji 
upadła na ziemię tracąc przytomność, towarowej manewrowało kilka pOciągów 
poddał ją szczegółowej rewizji, lecz nie towarowych, pod jeden z nich rzucił się, 
znalazł przy niej pieniędzy. Pościg za widocznie w celu samobójczym, mężczyz przed rozpruciem. znaleziono jakąś niewiastę, leżącą w ka 

Złoczyńcom przy pomocy raków łuży krwi. Przechodnie wezwali policję, 
udało się w końcu ją otworzyć. Zabrali która nią się zajęła. Przybyłe p0goto­
onł całą wie stwierdziło, że niewlasta doznała 
GOTÓWKĘ W SUMIE OKOŁO 5.000 Zł ciężkich uszkodzeń cielesnych i po u­
nie tknęli natomiast żadnych dokumen- dzieleniu pierwszej pomocy przewiozło 
tów, ani weksli. Kasiarze szukali rów- Ją do szpitala św . .Józefa. 
nież gotówki we wszystkich biurkach, Dochodzenie ustaliło, że ranną była 
lecz nigdzie nie znaleźli ani grosza. 56-łetnia Marianna Brzezińska, handlar· 

Dopiero dziś o świcie dozorca zau- ka zamieszkała w Małych Łagiewnikach 
ważył, że drzwi wejściowe gmachu ma- Gdy Brzezińska wracała z Langówka 
gistrackiego są otwarte i c:o Małych Łagiewnik, napadli na nią ja 

STWIERZIL Wl.AMANIE. cyś osobnicy, z których jeden był uzbro 
Zaalarmował on natychmiast miej- jony w siekierę i zażądali wydania pie­

SCOwY posterunek policyjny. Na miejsce niędzy. 
zuchwctłego włamania oo pewnym cza- Handlarka poczęła wówczas wzy-
sie zjechali przedstawiciele urzędu śled wać pomocy. Jeden z opryszków zadał! 

'f•IJ :Kiirlen 6~d~i~ slro,;0011 ł 
DecgzJo p:ruskiedo min. sprowiedli· 

wości zapadnie wlkrótce 
Berlin, 26 czerwca. 

(Telegram własny} 
na ma zapaść na najbliższem p<>siedze­
niu ministrów, którego termin nairazie nie 
zastał jeszcze wyznaczony. 

slipilrlla11w11c111amillill•niiapilaiiidiuiltiirlilwliail.•••••• na lat 60. Maszynista nie zdołał zatrzy-
, mać p0ciągu i koła odcięły nieszcześliwe 

Katastrofa okrętowa mu głowę. . 
5 osó6 stroc:ilo ~vde rlopor~ęł sic ll'r~qtfliem 

Londyn, 26 czerwca. W mieszkaniu pr.zy ulicy ,Wodnej 10 
(Tele!!ra~ własny). z.o.stał dotkliwie poparzony wrzątkiem 

W Rio de Janeiro miała wczoraj miej 8-'letni Os.kar Pinke. Do chłopca wezwa­
sce katastrofa okrętowa. Kanonierka zde no pogotowie. Lekarz, po udzieleniu 
rzyła się z parowcem, i w kilka minut za pierwszej pomocy przewiózł go do szpi-
tonęła. 5 osób straciło życie. tala Anny-Marji. 

Uięcie handlarza żywym towarem 
fl !órv usiłoDJał pr~e,.,i~ii 12 flo6iet do §dońsfio 

Tczew, 26 czerwca warem, której centrala mieści się praw 
Dziś rano policja śledcza w Tczewie dopodobnie w Warszawie. 

ujęła na dworcu kolejowym pewnego Dalej stwierdzono, iż banda ta tru­
osobnika ze Smetowa w chwili, kiedy dniła się wywożeniem młodych dziew­
usiłował wywieźć do Gdańska trans- cząt wiejskich do Argentyny. • 
port 12 dziewcząt .wiej~kich. . Ze względu na toczące słę śledztwo 

śle!1ztwo u.st31hło, 1z 0S<>b!11k ów był l zarówno nazwiska jak i bliższe szczegó­
członk1em sza]k1 handlarzy zywym to- ły trzymane są w tajemnicy. Akta w sprawie Upiora z Dusesldorfu 

-- Kurtena doszły już do pruskiego mi­
nistra sprawiedliwości. Ogólnie panowa­
ło przypuszc:zenie, że decyzja co do za­
twierdzenia k~ śmierci, lub zamiany 
na karę bezterminowego więzienia prze 
ciągnie się w nieskończoność, okazuje 
się jednak, że ministerstwo pruskie ma 
zamiar wydać w tej sprawie decyzję w 
najbliżsZym czasie. Tymczasem dokład­
ne przejrzenie całego stosu akt dotyczą­
cych sprawy Kurtena wymaga długi~o 
okresu czasu, p<>nadto zaś muszą być je­
szcze przesłuchani przewodniczący trybu 
nału sędziowskiego, pr<>kurator i obroń­
ca. Ostateczna decyzja w sprawie Kurte 

,. • :··. ':· ' , .:„· . q~. ·: .'.; ;: _; ••• „ . : 

Krwawa tragedja miłosna w Krakowie 
Zastrzelił ukochaną, poczem wystrzałem z rewol· 

weru odebrał sobie życie 
Krak.ów, 26 czerwca. j W dniu wczorajszym przyjechał do Gola11ski str~elił w jej kierunku, led-

Kraków został wczoraj wstrząśnięty Jawieniów jakiś znajomy z Warszawy. nak kula chybiła. 
strasznym dramatem miłosnym, Jaki się Cały dzień znajdował się on w sklepie Przestraszona dziewczyna uciekła 
rozegrał w domu drzy ul. Niecałej 7., Jawienia, a wreszcie wieczorem został wówczas przez sypialnię na ulicę. 

n M ~~m!llllill--8 
Parterowe mieszkanie zajmował majster .

1 

przez nich zaproszony do domu na ko- Golański pobiegł za nią i 
szewcki Walenty .Jawień. łację. W czasie kolacji widziano Goimi-• k k Miał on córkę w wieku 20 lat, Emilie. skiego ~a , podwórzu, :zaglądającego STRZELIŁ DWUKROTNIE DO DZIEW Do bOJ otu Gdańs a Córka .Jawienia pomagała ojcu w skle- ł przez okno na parterze do mieszkania CZYNY-. 

naUJolujq %gd~i- uc:zestni- pie, kfórym kierował 27-letni .Jan Golań· Jawieniów. Jedn.a ~ula t~ama w lewą skroń a druga 
UJol~ 

0 
ni; odfe.,.łośi ski, zam. przy ul. Zygmunta Augusta 9. Ody po kolacji Jawień wraz z synem w. ~\ers. Dziewczyna padła trupem na 

~V P ie Między młodymi ludimi zadzierżgnęła wyszedł aby odprowadzić gościa do ho- m1e1scu . 
• W' arszawa, 26 ~zerwca. się nić sympatii, która z czasem zamie- tein, Golański wtargnął do mieszkania Po ~okonaniu zbrodni Golań~ki. po-

.Ukazał.a s!ę w Wars~a~11e od~zw~ niła się w 2:0rące uczucie. I przez zamknięte drzwi od kurytarza. czai. uciekać w kierunku ul. Radz1wlłow-
zwtązku .zydow, u~zestntk~w woJen. 1 Golański pałał do córki swego szefa Golański, usiłował mJmo sprzeciwu skieJ .k~ dworcowi kolejo.wemu. W tei 
walk o n1e-!1odłegłosć P?lski. nawołu1ą- gorącą miłością, i jakkolwiek rodzicom żony Jawienia, znajdującej się w kuchni l ch~'11. Jednak prze~hodme ujęli go, i 
ca wszyst~1cb obywateli pol~kich wyz· I sie nie oświ.adczał o jej rękę, jednakże I dostać sie do pokoju, 2dzie znajdowała chcieh izo obezwad11_1ć. 
nania moJżeszowego do bo1kotowania 1 POWSZECHNIE WIEDZIANO, ŻE KO· się Emilia z siostrą. I WÓWCZAS GOLANSKI STRZELIŁ SO 
Gdańska i Zoppot. Odezwa cvtuie liczne li CHA ON EMILJĘ. , I Emilja, słysząc awanturę, . zamkneła BIE W PRAWA SKROŃ I PADŁ NIE-
wypadki nap~dów hitlero,wców na ży. Golański pracował u Jawienia od 7 lat, drzwi na haczyk od wewnątrz, gdy jed PRZYTOMNY NA BRUl(. 
d6w na terenie Gdańska 1 Zoooot i na- trudno wiec orz:vpuścić również, by ro-' nak Gola1iski ciąizle szamotał się z .iej Wezwane pogotowie odwiozło ~o do 
wotuje do całkowitego bojkotu tvch miei j clzice nie spostrzegli stl)~!inku, jaki wią- 1 matka. otworzyła drzwi i wybit>gła do l szpitala, gdzie po izodzinie zmarł. 
scowości. że młodych ludzł. l kuchni. 
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Fort a n cerki walcza o swe prawa I ~~~:~~łt~~~~ił~E 
J k t ł • ? walczą bezskutecznie z nędzą, pa.noszą 

a P,ows. a „gigolo". - Bliehtr sali dancingo":ej. - cą się okrutnie wśród 
Polski związek tancerzv za wódowych.-lle zarabia for· żyjących w~:;::;:: ~~~kaoh. sta 

ta n cer k 8 '> Fo t k · · · h. b · ć , l rańia władz idą jednak po unii najmn.i~i • - r aocer I Die C cą BWI gose szego oporu i nie potrafiły dotąd zgłębić 
- „Mały gf~lo, ?.Ia'Cl'y gigolo tańozy w związek za\\'odowy p. n.: fortancerki ;występują za darmo, iakie gru~to~nie tego probl~mu. W roku 1.?22 

całą ~OC na dancin~ ... I Polski związek ta .• ..,erzy za. wodowych. I więc są ich źródla utrzymania łatwo się k ręc JUŻ po rewolUC)l było w Ros)l 
0

-

GtgoLo. - wytwo~ naisz}-ch czasów, ,Organizacja ta jest jed·nak jeszcze domyśleć. 0 0
•• • • • •• 

boha~~ l.icznvch ip1osen.ek, coś, czego dosć slaba, by mogfa bez pomocy całego Zwią~eik żawodo'WY fortamcerek dąży 9 milyon6w dzieci,. pozM:w1~'fch jakie,· 
dawm7J. me byiło. ~ chwilą, gxł'-y zatairla sipolecz.efrstwa wzyskać należne jej ,pra- więc iprzedewszystkiem do zaipew:1ie~ia k<>lwiek opieki. 
się rózimca 'YI·eiku m1ęd1zy matką i córką, wa. odpowiedniego uposażenia. W}'klucza- Kwestja opieki państwowej nad diie~ 
a wślad za Jednakowym wrglądem ze- I Jeśli chodzi o teren pracy fortance- jącego mi jest w Rosji sprawą ostatnich lat, lect 
=rbnY'!ll . ~o~zły !ówni~z Jednakowe ~. t-0 mogą być bta.ne .pod uwagę tylko koniecznośł bawienia gości na sali, vicia 1 istniała ona 1eszcze przed wojDą i tr6dła 

? .am.a 1 . ~znośc1, umerzaj~ce. clo I większe miasta, jak Warszawa, tódz, I ud. Następnym postulatem związku jóst ; jej dosz~iwać 6ię na1ezy .w stru'ltt~ne 
~C'lsmęc1a Ja:knajwiększej ilości uciech I Kra:ków, Lwów, Katowice :td. Miasta te zniesienie pry1Watnego pośredrn!ctwa pra- społeczne1 t'larodu rosyjskie~o. Opieki 
z OczŚsnego żywot":• tr:z.eba było dać posiadają 38 da'llciingów, w ktMych pra„ cy oraz wprowad·1Jenie pewnych k\Valifi- społecznej nad sierotami Wo!!óle 
moi.no ć starszym me\V1astom wyikaza- cw,i-e około 180 fortancerek. Place for- kacyi zawóooWJ!Ch. nigdy nie b f( 
nia swego kunszt~ ta.trecz~ego w loka- tancerek są różne od 100 do 450 zl. ml~- Obecnie toczą się rókowanfa w 51-pra- · · Y • 
lach. Sta~sze panie, ziewaJące na dan- sięczmie. Oczywiście, że jest to i:;aża nle- wie mnOWy zbiorowej między fortan~er- S~eroty .. Po.chodziły. pruwaznte .z .0 -

cłnga.ch, Ouistr~szały go~c!. T~zeba je wYstarczająca, o ile weźmie się ·pod uwa kami o 'wła~ćłcielami dancingów. Mini· kręgow wieiskich, )!due ..P~z.edsta~icie-
b~~ rr~esehc, za~awl~ da~ 1m ztu.d~ I gę, że fortancerka musi za te pieniąj·ze sterstwo Pracy i Opieki Społeczmej pod- ~~ .bład~y bf~ „tlrJa:n~ 1 ~~g&i pda!z. 
m ~ 11 poi"'~dzema. ole tego paJa- k!!pować stroje, opłacać komor11a, cat.ko- jęło 5tę pMr~dnlctwa w tej sprawie. ci ; 0 Yb wi~c r szhlyb si.ę do che ed ;r-
ea wzią na se ie wfte 'Ultrzymainj.e i wydatkować na kos- lstnieje więc moźliwość zmia'ny wa- w' 1 z awione c e a 1 a u na a 0

-

. fortancerz! . metSi"CZ'T1e przybory. ruinków bytu fortancerek, pragnących ą • , • 
przeid woJn~ s.zary c?-low1eczek bez okre W d:odatku w niektórych darncingach ucżciwie żyć i pracować. . Do zwycta1ow. tradyC:YJnych naletało 

gi~:Ji~\~:;:~::: 1 •• :·::: ~::: =Pos-1··1e'Sikit„z'"4 ,d„ an"' 1· 71 zakąsc; ek. ~i:.~~~:z~;:i~·:~~~i=~„„„ 
Wcrem,ś płynnem i niezorganlwwanem. Dopólki można było male~ó pracę na pb 

ś_rod forta~cerzy spotkać można rów- .., 4 - -.- - - j d j lu, prty trtiwaah i kopaniu kartofli, dzie. 
nlez m~od'Zl·enców b~1'Clw i111teli~entnych, „.„„~e_mv~z ••o•t: w e zeniu esi ci utr:tymywały s!ę jak°' t datków za. 
posadaJących śiredme wykształcenie, a dZlf nakazem dollredo ionu możniejszyeh chłopów, ale gdy z nuta. 
n~wet . Okres Gargantui, wybitnych rekor-, W Stanach Zjednoczonych na sku- , niem siarczyctyoh mrozów chłopi eamł 
kilka semestrów wł'dzzalu uniwersytec- dowych żarłoków, należy do dawno mi- tek nadproduk<:ji i kryzysu gospodarcze ledwo mogli się wytywić dzieci i0stawa-

kzego, nionej przes~ości. W obecnych czasaoh go ceny na produkty tywnościowe spa-1 ły na łasce i niełasce losu. 
m:tmo to cafa ta m~ ".~ wyfraczonyich ~udz.ko_ś,ć przejawi~ w stosunku d? )ad!a I dają .z dnia na dzie6. W !1i~k~6rych res ta W miastach dzieci znajdowały opiekę 
dz~tl~~anó'j', goto\' \ ..,h zawsze do u-1 i napo1ow daleko idącą wstrzemięźliWOsć urac1ach Nowego Jorku 1 Chicago z uwa w ~rodowllku 
stu:znosc1 l US!111echów nasuwa często nie i umiarkowanie. Przed wojną, naprzy. gi na niezwykle niskie ceny jarzyn oraz I zebrak6w i zawod 1:a złodzł L 
sluszne ~ątphwości co d? swego morał- kład, podczas uroczystych przyjęć posił mięsa wprowadzono obecnie ńieznaną do T . . (tW'Jc e 
n~ig~ po~1omu. Zdarza s1e czasem oczy~ ki s'kładały się z 10 do 12 dań i to nie tyl tychczas w świecie gastronomicznym ino a &fera ludzi p~siad~ła. włM;ne zwy~za­
w1~c1e, z~ tein J.ub ów fortancerz zawie- ko w sferach bardzo zamożnych, 1ecz 1 wację, mianowicie za określoną kwotę Je, własną trady~ę, ~iepaa.ne pr~wa t eta 
dz1e . . czy1e ś zaufanie łu.h ściąg:nle na również w domach przedstawicieli śred- gość mote skonsumować tyle, wiele tyl.

1 

t~ty: Ha~del d~tećllll odbywał się :iupeł­
slebJ.e ~arz_uty natury moralnej, lecz roz- I niej klasy. Wie;lka ilość potraw uważana ko pragnie. me 1awme., Istniał~ naprrykład prawo, ie 
ciągame JUeuf~ości n.a ~afą, ~astę jest była wówczas za dowód dobrego tonu i Pewien r~taurator w Chicago Wyda- , te?rak, ktory ~upił 1 Gbie, na własność 
krzywdzącą. me.spraw1edłlwosc1ą. wytworności. Przezorni goście, zdając so ~je, na.przy.kład posiłki, składające się t <łne;ko. m~~ł, ft sprz•dać anne~u żebra.-

W większym st0iP111iu jeszcze poz.ba- lbie sprawę ze smutnych skutków takiej 140 dań Oraz 71 różnych zakąsek, w ce.,· kowi, ozywiscie z pewnym zys.krem. 
wione są kredytu moralnego fortancerkt obHtej uczty, przepuszczali cały szereg~ nie 60 centów, czyli 5 złotych; właściciel W Ode.sie i w gubern!i kiiowskfoi is\ 
Te mf1ode <lzlwczeta, jak cienie 5ttttJa.ce dań lub też z każdego dania kosztowali 'lokalu stawia swym gościom jeden wa- , niały specjalne sz<koły dla tebrak6w. Po 
się po lokalach danctl{O'Wych, zgdry sika~ I znikome zakąski. runek: nie pozwala. nic zabierać ze sobą ' licja rosyjska wiedziata nawet o lem, ie 
zane są już na nieiuf.ność ze strony spo- W obecnych czasach posiłek podczas do do~u.. jw Odesie szkoła tebraków nawiązała 
feczeństwa. A tymczasem są tó istoty najbardziej uroczystych okazyj nie może :Ponieważ 1 kwietnia minął już dawno1 ścisły kontakt te stkołą złodziej~ką, ~le 
niezawsze szczęśliwe, lecz często wyizyi. 

1 
w danym wypadka przekraczać 3 dad a ~zon ogórkowy jeszcze się nie rozpo- : nikł nie stawiał temu prz~tk6d. Dzieci 

sk:iwa·~e, .który·~ n~k~ _nie zap.e~nia ża~- oraz. zak~~ki i deseru. Do do?rego tonu : otął, Jest prt~to mafo p,:awd?podobne, iż po ~ilku1etni~ ~o~y;ie w sz~()te zebra. 
neJ oprelkt matenal'lleJ 1 moralneJ. Kto się nalezy dzis prosty skromny pOsiłek. Szcte ta wiadomośc atnerykanska Jest zwykłą cze1 lub złodz1e1skie1 stawali się fa~how­
f.nteresuje życiem tych dam, spotyka-,· gółnie bowiązuje ta zasada przedstawi- I ni'il zasłu~ującą na wiarę kaci.ką. Zresztą cami, zysku]ąc następnie smutni\ sławę 
nych. cooiziennie na śli~kich iposa-d~kach ciel~i płci p~ękn~j ,które . muszą ci~gle , ci, ~t~rzy dobrze. znają ~aj,, ludzi, oby. kasiaTzy, oszustów, kiesz<>nkowców lub 
dancml{owych?.„ Kto s1~ zastamow1t r.atł s~~c na strazy nieodzowne) .smukłe1 li-151zao;~ 1 charakter_lankes;ow nie .h~dą aps? szantażystów. 
losem tych bladych dziewcząt, 11leipew- 1 n1i. 1utnie za.akoozen1 tą wiadomoscią., gdyz p· . , 'k , 
nych jutra, wyirz·UIConyieh poza nawias I Oczywiście jest bardzo dll!Żo ludti, któ w Nowym awiecie jest to zupełnie możli ~sahe ro~)"j§s~y hntel.'a:t Ws al\'\Vf akt\ 
ochrony {Pracy?„„ rzy obfity posiłek przekładają pcnad. we. w s Y~. po~ie. ciac rta t~ smuh1~ ~ -

Strojna st11knla ufryzowana gfJ)Wa wszystkie radości życia. Skłonności te są Podobrty zwyczaj znany jest również ~y, opm1ą.'? Z)'.~ie bezpańskich dzie~ ": 
kcmwencjonaJ.nv u'.śmiesz.ek na twarty _: czysto indywidualne. Są również jedno- w nielttóryoh krajach północnei EutGpy, p desie, IG1owie1 a nawet W Moskwi~ l 

to wszy<stko tJ.lichtr przez który przezie- stki, któryoh sama lnyśl o posiłiku, skła- gdzie każdy posiłek rozpoczyna się od n e~e~Slb~rfttlec~ d władzedkprdze:hod&iły 
ra ' dającym się z 40 dań i 71 zakąsek mote zakąsek, które gośf może konsumoWac w a emi a ami o porzą u z1ennego. 
troska 0 bvt walka 0 chleb codzienny!. przyprawić o mdłości i których podobna 1 dowolnych ilościach. Przedsiębiorstwa te I W Odesie władte rosyjskie uczyniły 
Tańcząc jak~ś tango z naw:pórpij~n~ 

1 
p~opozycja miast zachęcić ~ogłaby je~y- mimo to ni~ obawiają się rui;tY: gdyŻi jak tylko lyle, że dały dzieciom zatrudnie­

gościem niejed.na z nich myśli 0 tern, er, · ru~ ~dstraszyć od ~estauraci1 1 reklanu.tią- powszechnie . wiadomo, ;naiwiększy n~- nie, które ~we)Io czasu wy~~łało ogrom 
będizie jutro, &'d'Y kończy sę kontra'kt, a ce1 s1ę w ten sposoh-., . . . . w~t ~agt?-~l finansowy me ~onsumu1e ne oburze.ni~ w radykalln1e1szyah sfe­
nowego erngaR"ement jeszcze ltliema„. Jednak „yo~k~sze te me dla kaźde.tto 1 w1ęce.1, mz mu na to ~woli Jego orga- tach rosy1.skiego społecz~ti5twa. Chodzi. 

Przeprowa'Clzona ankieta w 33 krajach są dost~rpne l me1ecłen Krezus ze ~z:ględu n.Izm., . , . l ło o to, ze puy w~rttszaniu z portu ~de. 
wylkazała, że 1J1igdzi1e ni·ema żaduwch na swoi stan zdrowotny musi zre- Rown1eź na wielkich statkach trans- skłego na wny!!Łk1ch okrętach . lnusiało 
prze:plsów, zaipewniających fortancer-1 ~ygnować z tych przyjemno.ści, jakie mo- oc~ani~zny.~, gd~ie opłata za bile~ obeij- nastą~lć gener~}n_e. czy~zczi::ru; kotłów i 
kom ochronę pra~y i ptacy. Nietyl,ko ze dostarczyć dobra kuchnta. Tak, na- m~1e ro~vniez całkowite ~trtyma~1e 1 P3;· l kominów. Ktoz miał stę za;ąo tą pr:~cą? 
między.narodowe inJStytucjie, &prawujące ptzykład1 słynny ~ról 1';,af.ty John D. ~~ ... : SS:zerow1e Jl?oglł utn.awłac w cz~s10 p<>sił Władze pnet.na.ctały ~o teg~ celu dt1~ci: 
pieczę nad pracą kobiet ale nawet nas.ze kefelłer od dwudziestu 1uz 1at Jest na sc1• 1 kow wszelkie potrawy w zupchue dowol Smarowano kllkuletnie dziecię oliwą i 

rod:lme towa;rzystwa i komiitety 0 cha- słej djeci~. B~edny. mi~iarder ni~ ~~łuje j~d nej il~śd. Na1ety mimo t~ stwierd~ić, iZ na sznu.tte spuszczano jak mfotłę do wą-
raikterz·e spofeozrnym ni'e IPOtrafity <io- nak h.vn.a1mmej Ł~J ofiary, g~yz 1e1 t~, nie rzadkie s.ą ~arc1.zo ~ypadki ,aby kt<>s skon• sldeg0 ótworu komfuó~ i kotłów„. 
tychczas Ulllormować pracy fortancerek wątpliwie, zawdzięcza, iż mimo 90-ctu lat 1umował wtęceJ, mz tego wymaga prze- O . . k t ł t k'll k 

Ostatnio zaięta się tą -sprawą Lig~ ozuje się dziś jeszcze zdrowo i rzeźko. lciętny <>rganizm normalnego człowieka. pi'e"ekzie
1
.ciak óotrzym~~a. za 0

1 
1 .~a 0ł~ 

N d 
· · M' d d B , w r ce zo1 6 antzowa a się c.:i a 

L aro ów 1 1ę ·zy.na~o ·owe 1.uro Pra.- --~--:o: __ , armja specjalistów od czysz{;zenia komi-
cy. J.est rz.eczą wątpliwą, czv mstyt1t..:Je p· I rnnl„•n nów okrętowych 
o tak szerolkim zakresie d'ziatania potra- lflDO ..,„ e : 
fją ticzyinłć cokolwiek <lla id1obra prncmv- . Problem„ opieki n~d sterotamt est 
nic dancingu, które w lrnżtlym •kraju ma- Z P•·zed 1100 laił więc w Ro.s11 ta~ stary 1ak arna Rosja , a 
ją inne bolączki zawodowe. Już od 70 lat znawcy pisma rulliczne frowanie napisu t:ta kamieniu w Roek po ~ obeo.ne srodk1 rządu s_owieckicgo, ma. 

Sprawy te byty 1rńwinież omawlape na ~o badają kamień, odnaleziony ongiś w trz~ba był6 ,llż 70·ciu lat pracy. J Jące rzekomo zwalc~yc t~ bolączkę, są 
ostat·nim kongresie dfa I parafii Roek (Oestergoetland-SzwecJD) I Treść na1rsu M t:vm kamieniu test spo tylko plasterkiem angiels.kim na topie.Ją 
zwalczania handlu lwbiafami i dzietrttl. 1 i dopiero ostatnio udało się uczonym od wfedzi~ i . niejako testamentem newnegO ! cą rat1e„. 

Jest rzeczą wiad·omą, że fo:-ta·n::erk;, I cyfrować część napisu, wyryte~o na starca hrtienlem Warln, któremu jeden z ••••••••••••+++ff&ltBlla11ii111Ri1ii:,,rmm ..... aul!!!B. 
ko~·zyst~jące też z ~tug pryiwatnych 

1 
tvm. kamieniu .. ~łvnnv kamień w R~ek wto~ów zamordo.wał oodstęonie n:1j~tar 1 

posre<lmkó'Y, wipaidaia często w s1dta I nalez.v do naJc1ekawszvch ~ykoflłb;k s~e~.o .svna .. Warm. ubol:wa. nad śm:cr- słów" t receot na talizmany orze·~iwko 
handfarzy zY\V.Y'lll .towarem. prah1storyczn.vch w SzwecJI, a nat'~S c1ą dziecka 1 rozpacza, iz ~mk sęd~tW\' wroi?om, dlate~o wlaśnie olste d,)1, .1j. 

p!ateg-o tez pierwszym ip<>stufatem, , wvrvtv na n!m oowstał według zd:tma nie nozwala mu na d.okoname aktu hv:a ctec w przededniu zanowledzln!lej ~tlfci· 
z1!11·e1rzaJą~yn~ d?. uzdrowi·e·nla stostr.ry- uczo~vch tvs1ac lat t~mu. I w J tems~v. będąceJ w ~w~ch cz łSa•:h ci, za~tzewa do zenistv. udz!ela ai:ió­
kow w. tei dz1edz1me by~·'>bv stwnrzeme I Pismo runiczne. uzvwa11e oowi;!e?h· ohoWh\ZUJącem, choć mep1sanem ora- stwa rad, a pod adresem za1·<'iir'.:v naistar 
od1pow1ec1z.falnych blttr po§rei1r.tctwa !' ·a- nie orzed dawnvch german6w i słów1liTt went. I ste)to svna nlsze starzec dłusrie S7"'f{~l!l 
cy, ~1trzymujących k?ntakt z pracO\Vn!- północnvch, Jest niezmiernie trud~e .1·l I Zemstę sw~ z kottiecznC>~ci skfada wvszukanvch nrzekleństw, tak cł1:;rń'~­
cam1 1 iprac?dawcam1 i ~d:tc:V .h pod odc~vtanta, ?_o cz7go orzvczyn1a sle starzec na .drui.tie~o svn:i, beda~e~o o»J tervstvcznvch dla ludzi owvch czasów. 
kontrolą panstwa. . . . I :zwłaszcza wietrzenie l!fo7.óW. tta l<łó· ówłn~ mafem j6Sttte dtiec:k1em. PJ- Właśnie óWe nrzekleństwa 'Otż'Vczv'1tłV :v tr~zum.!1~:iu ~1~VCh łnfo.resnW . ri)~- tych tJr7:e.d wi.ekaml. 1'~h·e~ 1 ~no 11Hl:t Y'll 1 l'l!eWa! 1~h~Cko 11le ~o~foby tttnamieta6 tyle trijdnosd f)ttV ódczvtV\VatliU pt~,,,·„ 
t::in .... en~ 1 fe; .„1 "•'T •'' '(\r(Y;n1rowa '1 si~ mcznc. Nic więc lr !"';ir'z0. zr: n::i ,,1 1' . '"'7VSthc-h . 7'.'ll"t1'1\1,"'.ł11". „ettdówn'.9'd'I "Unicznegr) 
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Lotne domy .gry i spelunki hazardu 
Nowe zarządzenia o walce z szulerami karcianymi 

Rewizje w podejrzanych lokalach 
W ostatnich dniach władze wydaly ność konduktorów i wciągaja do gry · Jeden z członków bandy wvnajmuje 

nowe zarządzenie o walce z oszustami nafwnych pasażerów. eleganckie mieszkanie w śródmieściu 
karcianymi. Gdy zdobywają większe sumy i po na imię jakiejś osoby, cieszacei 3ię ni<;-

Szulerzy karciani grasuia wśród czynają się obawiać, że partnerzy mo- poszlakowaną opjnja. 
wszystkich sfer ludności mie.iskiej, a na gą ich oskarżyć o oszustwo. orzenoszą Tytułem wynagrodzenia za „ry·zy­
wet i wiejskiej. Dzielą się oni na szereg się do innego przed.zialu. lub t~ż scho- ko" właściciel lokalu otrzvmuie 10 proc. 
kategoryj. dzą z pociaRu na najbliższej stacji. od całonocnego obrotu. co w niektórych 

Jedni z nich działają wvłącznie Inna znów kategoria szulerów gra- wypadkach stanowi kilka tystecy zło-
wśród chłopstwa. Zjeżdżają na iarmarki suje wyłąo::zi·ie w podejrzanych restau- tych. Pieniądze i zapasowe talie kart 
odpusty, czy inne uroczystości wiejskie racyjkach w dzielnicach robotniczych nigdy nie znajdują się w tvm nokoiu, Yi 
i zachęcają do gry w t. zw. trzv karty. miast naszych. Oszuści ma.ia tam swcJe którym odbywa się gra. Ma je ood swo 
Operując znaczonemi kartami. począt· stale godziny urzędowania i działafą ją opieką w sąsiednim pokoiu właściciel 
kowo pozwalają swym naiwnvm part- przeważnie w porozumieniu z właścicle lol~alu wraz z jednym z czf.onków bandy 
nerom wygrać drobną sumke ł w ten lamj lokali, którym dają pewien orocent Graczy zwabjają sami członko.wie 
sposób zachęcają Ich do POwiekszenia od zysków. bandy, lub ich pomocnicy. Kraża oni po 
stawek, by w końcu całkowicie ich ogo Gdy znajdują partnerów.• nrzedew- kawiarniach i nocnych lokalach i tam 
łocić z gotów~i. szystkiem ich upijają, a nasteonie ktaqą wyszukują amatorów hazardowej gry, 

Specjalistom „trzech kart" nigdy na stół talję kart i .zachęcai:i. do gry. posiadających grubo wypchane port-
nie brak amatorów gry. Gdv w jednej Zdarza się często, że oszuści po u· fełe. 
miejscowości tracą zaufanie. orzenoszą kończeniu gry wywoŻą plJanvch do u· Wlaś.ciciele eleganckiej soelunki bar 
sle szybko rdzielndzleJ I znów zabiera traty przytomności partnerów do innej dzo często zmieniają lokal. w którym od 
ją się do „roboty". dzielnicy miasta i tam ich oozostawłają bywa się gra. Obawiają sie bowiem, że 

Policja w ciągu ostatnich oaru lat u przed bramą jakiegoś domu. policja szybciej wpadnie na ich ślad. jeś 
ięta kilkuset szulerów, 2'rasujących Oszukani 1tracze, po otrzeźwieniu. li przez dłuższy czas będa korzystli z 

. przeważnie nie parr.:ctaia adresu lokalu tego samego mieszkania. 
wśr?d ludności wiejskie~. Otrz~mu~e , 0 w którym wyludzono od · nich oieniądze Szulerów tych istotnie trudniej jest 
na Jednak w dalszym cią~u ?uzą ilosć i policji trudno jest wówczas uiać szu- ująć, niż tych, którzy grasuia wśród u 
meld~mków o oszu~ta.ch. karc1anvch. Jerów. boższych sfer ludności. Władze policyj 

~1ektórzy specJah~c1 „t r "~ e c h . Odrębną kategorję, szulerów stano- ne, w muśl. nowych zarządzeń. rozpo· 
kart .grasuJą _wyłącznie w. no~1ągach. wia ~ytworni panowie, ~rasuiacy wy·· częły obecnle energiczną walke z wszel 
Przep!SY koleJowe wprawdzie . n1e ze- łąc:zn1e wśród zamożnieiszvch sfer to-1 kiemi Jotnemi domami gry i we wszyst 
~w~Ja3ą n~ grę w karty w czasie podró ~arzyskich ludności miejskiei. Działa- kich miastach dokonują rewłzii w Podej 
z.y. 1ednakze stulerzy umieją zmylić czul Ją on1 według następującei;?:o svstemu: rzanych lokalach. 
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IB „z110TATR KftCzKR" lłł 
[B. W ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr 40 BIB (B (KINO SPOLDZIELNIA) 
(B Tel. 141-22. 

łB Dziś premJera przeboJowel rewP 

Ił JO.OOO. ił. na1rn~f IR 
fB W 2.cb częściach I 18 obrazach. IB IB Początek przedstawiefl o godz. 8 i 10 IB 
~ wiecz. - Sobota, niedziela i święta po ~ 
ll:j 3 przedstawienia: o godz. 6, 8 i 10. 
(B CENY MIEJSC od zł. 1 do 3 zł. - PRYWATNE 
POGOTOWIE LEKARSKIB 

l~~~~~o;, 12-333 
Udziela doraźnej pomocy lekarski~j we wszel· 
kk:h wypadkach nagłych o każdej p1>rze dnia 
i nocy, - Lekarska po.moc akuszer. ginekoilog. 

Stacja zapobiegawcza pod kier. lekarza­
specialisty czynna od 9 w. do 3 w nocy. 

PRZED PRF 'I.JERA W „RAKIECIE''. 
Prace nad wystawieniem nowej premiery w 

teatrzylm rewiowym „Rakieta'' w gmachu Te­
atru Popularnego przy ul. Ogrod-0wej Nr. 18, 
dobiegają Już końca. Obecna rewia p. t. •. Złote 
Szaileństwo" wystawiana jest nad·al przy -wypel 
nlonel pa b:rzegi widowni I przyjmowana Jest 
entuzjastycznie. Mimo kolosalnego powodzenia 
•. Złote Szafoństwo" będzie wystawiane Jesuze 
tylko dz~ o godz. 6-ei i 10-el oraz jutiro o godz: 
6-ei 8-el i 10-ei poczern ustąpi miejsca nowei 
premJerze. Jeśli więc ktokolwiek nie widział 
jeszcze obecnej rewii „Rakiety" winien pośpie­
szyć się, by zobaczyć najlepszą dotychczas re­
wio bieta,ceio sezonu. 

W pierwszych 10-ciu latach 
' • ~.... • ~ ~· ~ '• _,. • - I ' '• • , , „ • • 7-oi·· ~,,, • ~ • "„•• ~ 

. fliJ:ieii:'fhie)<orzystt:/~1~qp/e./i :słohe:C~ł/y~f( 
winna każda matka dziecko swe myć 
i k,pał tylko za ułycielft czystego 

łagodnego 

MY DLA 
DLA DZIECI NIVEA 
Dziecko będzie jej za fo wdzięczne, 
gdyż usoszczęclzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów o zachowanie dobrej 
cery. Mydło Nivea jest wyrobiane 
według przepisów lekorskich specjalnie 

dla · wraźliwej skóry dziecka. 

Cen11: Zł. f .50 
Krem Nivea po zł o.40 do 2.60 

lcto peiitf• o fam, łe molcrego clełe nie neleły wysiewie~ ne dz:lełenle pro­
mieni słoneanyd, i ie przed k11piei. słoneczn11 łn:eba dobrze natrze~ skór• 

t<REMEM 
OLE:JKIEM NIVE4 
Oba fe łrodkl - jedyne w awolm rodaju - mieucq w sobie eucerył plełt­
gnuj•cy skórt I nwieraj'lcy pokrewne z nit składniki, ob11 zmniejszaj11 niebez. 
pieczeńsłwo bolesnego porełenla, oba wreszcie n11daj11 skórze przepiękny 
odcień brunatny, "awal przy zachmurzonem niebie. - Krem Nivea ponadł~ 
przyjemnie diłodzi w czasie upałów. - Olejek Nivea nałomiasł chroni podczas 
niepogody przed zbyt silnem ostudzeniem, które tak łatwo spowodować może 
przeziębienie, i umożliwia takie w niepogodne dni letnie zażywanie k11pieli 

powietrznych, słoneanydi i wodnych. 
Wyr6b kraJowu firmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu 

„Jlie PO~DJole d Si( o~enił!'··· „ tód1~·1 Hml webflnwy ~rn'lf nw~ny w .r.d~n' rbu 
Hrwowa awaniura na ul. K1łińsk•e1io U ft~ U U li~ U U UUU ~ft 

- Obiecali mi posade - rzekł bez- - Co to ma wszystko znaczyć? - 'ff'udafi lło marunor•e, fttórum propono117oł 
robotny czeladnik stolarski Władysław zawołala doń. - Podobno chcesz się nie,;zustv jnteres 
Grzyb do swej narzeczonei. Klementy· ożenić z jakąś szwaczka. Oświadczam Mordka Gawroński, miodv łódzki e wszczął rozmowę z kilku marvnarzami 
ny Winńickiej. - Żądają odemnie 100 ci, że do tego nie dopuszcze. lektrotechnik, od paru lat Już marzył o pytając ich. czyby mu nie pomogli ulat 
złotych kaucii. Nie wiem. co mam po- · - Nie będę się ciebie pvtał 0 radę wyjeździe zagranicę, będąc orzekona- wić wyjazd do Niemiec bez nas:zportu 
cząć, bo nikt mi nie chce pożvczyć pje - odparł jej chłodno. - W tvch dniach nym, że w któremkolwiek wielkiem mie zagranicznego. 
niędzy. zwrócę ci te 100 złotych, które dosta- ście zachodnio· europejskiem szybko Marynarze wysłuchali go bardzo u 

Panna Klementyna zatooiła się w tern za maszynę. zrobi karjerę. Planów swvch nie mógł · · t · 
1 myślach. Pannie Klementynie chodzilo jednak jednak zrealizować. Zarabiał bowiem w wazme, a nas ępme wezwa i oolicjanta 

· ó kl i t lk p ł · któremu zakomunikowali, iakie im czy - Muszę jakoś ci oom c. - !ze a I n. e Y o o m~szyn~. o~ze a w1ęc gro· Łodzi bardzo mało i nie mód zebrać pie nil propozycje, 
po paru minutach. - Dam c1 moJą ma- z1ć Grzybowi, że się z nim krwawo roz niędzy na koszta podróżv. . 
szynę do szycia. Dostaniesz chyba za prawi, jeśli się ożeni z inna. Przed paru miesiącami Gawroński . Nieszczęsny . elektromonte~ ~ostat 
nią 100 złotych. Rozpoczęła się głośna kłótnia. zwalczył wres:icie wszystkie orzeszko' się w ręce polskich władz ?ohcymych, 

Grzyb aż podskoczył z radości. W pewnej chwili Grzvb rzucił się dy. Podrobił trzy weksle na 02'ólną su- które. pod eskortą odstaw1łv go do 
- Jakaś ty dobra! - zawołał. - na dziewczynę i począł ja okładać las- mę 800 złotych, zdyskontował ie i ma- Łod:zi. . . . , 

Nigdy nie zapomnę tej twojej orzysłu- ką. Nadbiegli przechodnie. którzv go o- jąc w kieszeni gotówkę, wvruszył w . PohcJa lód~ka. ustaliła. że Gawron· 
gi ! bezwtadnili. . szeroki świat. ~k1 ma .na sum1em~ o~z~stwa :vekslowe 

Wieczorem młodzieniec zabrał ma· Młodą parę sprowadzono do komi- Młody elektrotechnik nie czvnił na- I osadziła go w w1ęz1enm. 
szynę. Panna Klementyna cieszvł~ się, sarjatu. W. ~yniku sporzadzone~o p~o- wet żadnych starań o paśzoort zagrani W rezultacie młody elektromonter 
że wreszcie narzeczony otrzvma Jakąś tokułu pohcyinego Grzyb został pociąg czny. Ktoś go bowiem poinformował, że stanął przed ~ądem. . 
pracę i będą mogli się pobrać. nięty do odpowie~zlalności za nobicie i z Gdańska z łatwością dostanie się do Na sprawie przyznał sie do winy. 

W kilka dni późnej Gr.zvb rzeczywi stanął przed sądem, którv skazał go na pierwszego lepszego niemieckie11:o mia" :- Byłem bardzo niedoświadczony 
ście pracował już w pewnvm dużym tydzień bezwzględnego aresztu. sta portowego, a stamtąd bedzie miał życ1owo - tłumaczył sie. - Podobno 
warsztacie stolarskim. Gdv iednak po- · - - · ' ·' już otwartą drogę do Berlina. mam duże zdolności. Ludzie. któr.zy 
czął zarabiać, przestał sie interesować Podróż do Gdańska nie obfitowała mnie bliżej znali, zawsze mówili, że za 
narzeczona,. . w żadne przeszkody. Gawroński, zna- granicą mógłbym w mojej branży zro-

Początkowo składali jej jeszcze w1• lazlszy się poraz pierwszv w życiu w bić wielką karjerę. Nie moglem się o-
zyty, lecz po paru tygodniach orzestał tern mieście, w ciągu kilku dni podzi- przeć pokusie. Chciałem soróbować, 
wogóle przychodzić. 1 wiał wszelkie jego zabytki i orzyglądat czy mi się uda coś zrobić. 

Zaniepokojona dziewczvna noczęła się grze w sopockim kasvnie. Wobec przyznania sie oskarżonego 
"'O śledzić. Ustaliła wówczas. że Grzyb UROI;>ZENI pod znakiem RAKA w dniu Gdy wreszcie począł mvśleć o dal- do winy, świadków nie badano. 

· ł · ść · ł d Z6 czerwca J d ÓŻ d ł · d .. aw1ąza znaJomo z pewna. mem o ą oosiadalą charakter orJentacyJny, cechuje ich sze P-0 r y, u a się o oortu i tam Sąd skazał Gawrońskiego na osiem 
już szwaczką, posiadająca własne mi~sz i inteligencja, spost'.z~gawcw~ć •. ciekawość, od· miesięcy więzienia. 
kall:e i oosag wynoszący około dwoch ,. waga, oraz. matenahzm, lubią !mponodwaćiswe- O •-· . h . I „ a ;c1su:t1Jiii 

• 1 ' · mu otoczemu. Osiągną kar!ere 1 powo zen e, po cze&ufe 1c większa wygrana na -0ten1. " - --------~~ 
tysięcy złotych. mimo wielu przykrości i rozczarowali. Dzięki Uiro&eni pod WJ>lywem Raka - skłonni są D . k . I ka L 

Winnicka postanowiła sie rozmówić swej inteligencji i o<lwadz,e osiągną powodzenie do zapa•lenia migdatów, chorób wątroby i ne- . o m17sz ama c ewentala przy 
z narzeczonym. · ., w przedsięwzięciach proiekt'.lch, w ~ilości: cle- rek. . . ulicy 11. Ltstopada 36 dokonano w nocy 

p d ctn·owych poszukiwaniach .szyć sie będą ogólną sympatią. Maią mozność Dla urodzonych 26 czerwca, szczęśliwy m1e- 1 włamania. Łup~m złoczyńców padła gar-
o WU l . . • zrobienia kariery. dzięki szcięśliwemu małżeń- siąc stycz.eń, daty dnia 15, 16, 25, kolor granat de ob · bi l' toś · 1 300 zł 

spotkała go w godzinach wieczorowych . stvro. Dalsze kh 7,ycie będzie szczęśliwsze, na, z żółtym, Jako amulet • talizman Rubin przy-
1 
S r at .e iznh, wta.nar c1 • • 

na ulicy Kllińskjego. , I iiClu spo!ecznem zjednają sobie ogólne zaufanie. nosi sz.czeście, liczby loteryjne 8 2 8 5 6 - 29. prawe w n1~ sc wy o. 
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Dziś 
wspaniała premiera I 
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wspaniała premrera I 

'' 
W roli 

tytułowej 

Ponadto: Dodatek dźwiękowy Metro - Ciolwyn - Meyer. 

W świetle kinkietów. 

najmłodsza · arty st ka 
filmowa 

li 
cl~inie ni~6~?ipie,;~~ńsfwa 

Xie ieśi niedoiraołut:li 01110.:ó111f - ~uro111a 111odo i sfiH.10· 
saone nlfefto uoft1odujq lit:ane fiofflpfifiod~ .:lioro6oft1~­

:Jlofe~v <l'lr.Dn: ć ortufiulu sposiv111ce:e od rnuf"lif 
nsa aoledD'ie siedeffl dni W okresie letnim dzieci narażone są picia dla dzieci. Surowa woda jest mniej 

nieprzestrzegania przepisów higiemcz- soku cytrynowe~o 1 cukru. Na Wl.elki'm placu J'edneJ· z naJ'wi'ęk- n~ różne niebezpieczeństwa z po~oqu I szkodliwa jeśli dod<.tmy d~ niej nieco 

szych wytwórni filmowych odbywa się nych. Taka domowa Jemonjada bardzo dzie-

każdego roku T em też trumaczy się fakt większej ilo- ci om smakuje i jest pożywna. A ter a z humor! I. 
ciągnienie „Loterii Hollywoodu" ści zachorowat'I dz:eci w porze letniej, I Pamiętać należy również o tern, że 

Nie jest to loterja w zwykłem znaczeniu niż w mnych okresach roku. Zachoro- w porze letniej artykuły spożywcze ule- Spotkali się w kawiarni. 
tego słowa, nie można wygrać tam pie- wania te dotyczą przeważnie niedyspo- gają fatwo zepsuciu. Szczególnie - Myślę o wyjeździe do Paryża. Jak s11dztsz 
n!ędzy. Ze 100.000 posiadaczy losów tyl zycyj żołądkowych. I skwaszone mleko ile to iroże kosztować?_. 
ko jedna osoba może liczyć na wygraną Najgroźniejszym artykułem spożyW- jest ogromnie szkodliwe. Aby uniknąć - Nic. 
a mianowicie na roczny kontrakt z wy- czym w porze letniej są owoce. Niedoj- tej ewentualności należy mleko po do - Nic?, .. Jaklo nic? .. r 
twórnią. rzałe wiśnie lub śl:wki, niepłukane trus- prowadzeniu do stanu wrz '.:' nia gotować - No tak„. Myślenie o wyjeździe nie kosz. 

Od pięciu lat dzień ciągnienia jest kawki i poziomki spowodować mogą nie jeszcze przez kilka minut na małym o- tuje przecież aai grosza._. 
wielki em świętem dla tych, którzy bei- bezpi eczne komplikacj.e chorobowe· I gniu. :. 
skute·cznie starali się o engagement .to Dzi eci naogół pos : adają mało zrozu- Największą plagą w porze letniej są w pewnym towan:ystwłe ZBbaw:11M się w 

wytwórni. I jakkolwiek nie wszyscy po mien!a dla zac:ad hii.tj ~ ny, choć wada ta muchy w mieszkaniu. ten sposób, że wyznact:ono nagrodę dla tego, ktc. 
siadacze losów przychodzą na uroczy- dotyczy również osób starszych. Nale- Często wśród much t. zw. pokojowych zrobi na.jgłupszy wyra'Z twarzy. Specjalnie wybra. 
stość ciągnienia, wielki plac przed wy- ży więc je pouczyć, że owoce są wtedy spotyka się specjalny gatunek much ty- ny sędzia miał wyznaczyć kandydata do nagro-
twórnią wygląda jak olbrzymie mrnwj- zdatne do spotycia, jeśli są I fusowych, których zwykły śmiertelnik dy. Sę~zia po dluższem zastanowieniu wsk~uie 
sko. dofrzałe i czystę. nie potrafi odróżnić· Muchy przenoszą na sietł:r.ącego opodal pana, który odpowiada 

Los kosztuje jeden dolar. Potówek Następnie należy ostrzegać dzieci zarazki z miejsc zanieczyszczonych eo wzburzonym głosem 
ani ćwiartek oczywiście niema. Wielu przed piciem I miesz.kań i dlatego należy je tępić wszel - Panie, ja wcale nie brałem udziału w 
musi się gtodzić przez dłuższy czas, by surowej wody kiemi możliwemi środkami. Przede- grze! . .., 
zdobyć ten jeden dolar. Od pięc!u lat Na wsi szczególnie podczas uPałów wszystkiem zaś należy chronić od much ~·. 
sprzedaż losów odbywa się tego same- 1 dzieci piją często wodę wprost ze stu- I artykuły spożywcze. Nauczycielka zwraca się do klasy1 
go dnia. W ciągu tygodnia oblegane sąl dni. \Voda taka jest zazwyczaj bardzo Spiżarki powinny być szczelnie zamknię - Jak się nazywała kobieta, która była po. 
wszystkie kioski z losami, aż wres:.c:e zimna, a j~śli dz:ecko jest zgrzane, wów te, aby muchy nie miaty dostępu. wodem wojny Trojańskiej? .•• 
przez miasto przebiega jedno słowo: czas nie trudno o wypadek ciężkiego Podstawową jedmu\ zasadą jest u- żadna z uczenie nit: wie. Nllt1!:7.ycielt.-a po:i. 

- Wyprzedane... niedomagania. Najleplej więc z samego trzymanie czystości w mieszkaniu . gdyż ' cho-17.i do jednej z nich, której na imię Helena 
Wytwórnia, wyrrnszczająca losy, sta rana przegotować pewm. ilość wody i 'brud jest pierwszym stopniem do cho- i powia-ła: 

wia tylko jeden warunek: następnie ją ostudzić, by była zdatna dJ roby. - Ty przyMjmnicf pt'lwinnaś wie~-:~<?„ 
każda osoba może kupić tylko jeden los Wszak ona się nazywała tak samo jak ty_. No, 
Warunek ten jest ściśle pnestrzegauv i wi~ j:ik ona się nazywała?.„ 
w tym celu prowadzi się specjainą ewi- Hallo' Tu ro·d,-o' -Blamenthal?. 
dencję graczy. • , • • • ~ • ·· ,,, 

""* Wytwórnia nie zarabia nic na tej Io- PROGRAM ROZGLOSNI ŁóDZKIEJ ny ikom. meteorologiczny. 20.00 20.15 - Pra- M'fod·a "anna Z1u'a i jei kuzyn, baw·ąc na 
terji. Owe 100.000 dolarów przezna.;za „POLSKIEGO RADJA". 'sowy dziennik radiowy z W-wy. 20.15 22.00 - wsł, zaszli głl(boko w las. Wokół a.ni jedne) 
Się corocznie na Piątek, dnia 26 czerwca 1931 r. K.?ncert symfoniczny. W~k.: Orkiestr filh~rmo- vw~j rl\l•,zy, ObGjll siadają pod dr1ewem . 

.cele dobroczynne 1 „ S ł W I h I nJJ Warsz. pod dyr. Bromslawa Wolfstala, Lud- O .1. ? t z· t 
• I .vR--;-.l~.05 - . yg~a. czasu z :wy e · wik Holcman (skrzvpcr.).-1) Schurrann: Uwer-1 - czem mys 1sz teraz - py a 1u a 

Pieniądze na roczny kJntrakt dla szczę- na! z W1ezy Manackie1 w Krakowie. !_Z.OS- tura „Genowefa"; i) Schubert: Symfonia h-moll' - O tern sa..,cm, co ty .. , 
śliwego gracza pochudzą z funduszów ią.!5 - Muzyka z płyt gramof. f. A. Kh.n1tert. (niedokończona); 3) Mendelssohr: Koncertl - Pamiętaj_ jeżeli tylko sprobujesz, t:acm~ 
propagandowych. I przyznać trzeba . że Pwtrkow~ka 160· ~ 3 · 15- 13·25 - Odc7'.yt~me pro skrzypcowy; 4) Mendels'iolm: Suita „Sen nocv j tr ·z czeć-. 
ta loterJ·a J'est dla w~'twórni doskonatą gramu dziennego i repe1tuar teatrów i km. 13.25 letniej". 22.00-22.15 - felieton p. t. .,W No-I Y - • • 

" -16.00 - Przerwa. 16.00-16.30 - Muz~ka z wogródku" wygi. p. Z} gmunt Kisielewski (tr. „ „ • * • 
reklamą, płyt gramof. z W-wr.. 16.30-16.45 - „Kącik ar- z W-wy). 22. lS-22.50 _ Kom. palie„ sport., Ja.kiś nsk stai<? prMd sądem: 

albowlem piszą O n:ej bez WYici.tku wszy tvstvc:z:ny L. s .. G. .z. W-wv .. 16.45- 16·50 - oraz dodatek do prasowego dziennika radiowe- - Dlac3ego ran sterał się wejść przez okno 
stkie f{azety amerykańskie. Koml unki~at. dlakzegflugi I k:ybakoww. 16·501-71170· 10 go. 22.30-24.00 - Muzyka lekka i taneczna ~o cmhego domu? - pyta sędzia. 

db ł - ,e cia 1ęzy a rancus 1ego z -wy. . -
Dotyc.hczas CJ~grienia O vwa ':Y' s:ę 17.35 - Pł~ty gramof. ~ "'(-wy. 17.35-1~.0~-j . Sobota, dnia 27 czerwca 1931 r. - Bo myślałem, żet~, jest m?.i ~om:·· . 

bez sen~a·cji. Posiadaczami wygranych Odczyt zW1lna p. t. „Z1em1a młodości M1ck1e- 1 11.58-12.05 _ Sygnał czasu z W-wy i hej- - A cJlal'.'7ei!<> na W'I· ok zbh-a1ące1 s11) ko-
Iosów byli dwaj młodzieńcy, jakaś star- wicza" - wygi. dr. St. Lorentz. 18.00 - 19.00 - nał ·z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.f15- bie<ty ze„koozył pan z okna i ukrył się w p-0dwó­
sza niewiasta i młoda kobieta. Ale tylko Muzyka lekka ze Lwowa. 19.00-19.20 - Roz- 13.15 - Muzyka z płyt gramof. f. A. Klirgheil. rzu co? 
t Ost,.,tr.'a po uplyw1'e roku została PC) maitości. 19.20-19.40 - Muzyka z płyt gr·'mof. Piotrkowska 160, 13.15-13.25 - Odczytanie I 'n··· ·1 ł . f • • ( ) 
a ,, .I - z W-wv. 19.40-20.00-Kom. Izby Przem.-łiandl. programu dziennego i repert. teatrów i kin. - o mys.a cm, z~ o m01a r.-0~11... c 

nown•e zaangażowana przez wytwórn:ę w Łodzi, odczytanie progr~mu na dzień następ- 13.25-16.00 _ Przerwa. 16.00 - 16.30 _ Pro- ~.~ ~'~"'1~ ·"11 

reszta odpadła. t:&WSt4BI ewe m;..,.pę gr~m dla dziec.i;, S~~chowisko p. t. „Pod.róż na Tf HR , ETNI w PARKU c;;r A~zir A.. 
W tym roku ciągnienie wywofało o- · bance mydlane1 mora Ant. Bog,1sławsk1ego, z . . . . 

. t . ·1· bi' k r . . r ilustracją muzyczną Wł Macury (tr z W-wy) Dz1ś I dm nastepnych w da1~7YTI1 Cla~u rirze-
g-romne zam eresowame. chw1 1 na ta ·cy u. aza Y się p1erwsz~ 1 16.30_ 16.50 _ Krótki ·koncert dla· młod.,.ieży: I bo jowa m?nstre . r~wia „Łódź ~v kw i a.t~ h · ' 16-

SO·OOO osób zebrało się na wielkim tery, a po sekundzie cały plac wydał Je- Po koncercie komunikat dla :tegh•gi i rybaków 1 ra stała się prawdziwą rewelacią chwili. ('d ~o-
placu, by przyjrzeć się procesowi wy- den okrzyk: I (tr. z W-wy). 16.50-17.10 _ „Ociemnieli żołnie-~ b?t~ uświetr'.i rewj~ te sw~mi występa 1,n 1 "ly-
ciągania J.isu. ~a spccjaln!t wz11ies 'o- Marjetta Carry!... rze w Polsce" - wygi. kpt. Mikołaj Wrocz• 'ń- ?1emec Łodzi.- J\~1ch a ł Zmcz. Przypom111a <tę, 
nem podJ'um zaJ'ąt mieJ'sce :m.:zes w.v- Tak brzmiało nazwisko zwyciężczy- ski (tr. z W-wy). 17.15-17 35 - Plyty gramnf . . ze Te~tr Letni. no~i~da ~pecialne ruc~om~ '" 7 a-

17.35-18.00 _ Odczyt ze Lwowa p. t. .,O ka- 1owama, tak ze w1dow1ska odh\ waią SIC:' he~ 
iwórni w otoczeniu dyrektorów, szef pu ni tegorocznej. nikule w dawnei Polsce" _ wygi. prof. Stani- wzglcdu na pogodę. Poczqtek o godz. 9-ei 
l1cji z floliywood i zaproszony S('dzia., Wszyscy czekali teraz na pojawienie s!aw Łempicki. 18.00-19.00 - Koncert soliotfiw. I „ 
Pośrodku placu ustawiono wielki bęben się szczęśliwej posiadaczki losu. Ale Wykonawcy: Bożenna Jarnńska (sopran). Alek- ~~~M.JERA W ... ZŁOTEJ .I<ACZCE.: 
z losami. Za bębnem wznosiła 3ię tabl.ca nikt nie zbliżał s ! ę do stołu. Czyżby jej sander Kagan (fort.), Henryk Merkel (b~n·tnn) Dzi•qeJsza Erzc~~ir.v:a premiera „rew!l P._ t. 

· 1 b ł 1 ? Al k , I L. Urstein (akomp.) _ (tr. z W-wy). 19 00_ . 10.~ zł. lla ;rody b dz1e obf;to\\ ,1 !a w s1.~-
na której wypisywano nazw1s1rn SlCZi,.- nie Yo na p acu. „. e z szarego on- 19.20 _ Rozmaitości. 19.20_ 19.40. _ Muzyka . re.: p1.;knł'ch 1 ba~wnych obr?_~ow. (18), z, kto-
śl : wego posiadacza losu. ca poczęta się już przeciskać jakaś nędz z płyt gramof. z W-wv. 19 40_ 20 00 _ K ._ rych ~a v:er;wS>zy plan wysu,~aią ~ ! e .W ri :itko 

Punktualnie o godzinie dwunastej w nie odziana kob' ecina. kat Izby Pr~em.-łiandl. ,; Łodzi i odcz
0

y~~~i
1

e ~~~ ~'.~c;~tJ; · Ł~~~z}a~~1t~ ~~<l;f~~ó:n;~ l~~~= południe syk syreny oznajmił wszyst-

1

. Przedstawiła swój los. Sędzia wzru- progr. _n~ d~ień n~stępny. 20.00-20.15 -; Pra- wesołe skecze ,.Samobójca", „Oferma" i „Wszy 
kim szył ramionami. Wszyscy mieli zdziwio sowy azienmk radiowy z W-wy. 20.15-2-.. 00 - I stko można" wraz z monolo~ami Łcsko t:i któ-

rozpoczęcie się ciągnienia. ne m iny. Co się staf o?... K~mcert popularny z · W-wy .. V<(yk.: ~.rhes~ra ry trm razem pokaże się jako „Wars ,,.,1d 
f1l.harm. Warsz. pod. dyr Kaz1m.1erza V. 1ł~o~mr,- tran:w.alarz" -· oto p0t ·'nc d~wk · h:r- ·1 u i 11 1 ; 

Mała dziewczynka prz ekręciła kilkakrot Kobiecina rozw'nc;ła zawiniątko, któ- sk1ego. Bolesław Grn~h • •rg (w1nloncz.) 1 irn:~· zdrowszege !f.k<:rst\\ a 
111 

tro<' L L "' l ····iy f1 :-

nie bęben, poczem zanurzyła w et'I rękę re ściskała pod pach~ i P'O l;azala zebra- (t.r. z \~-wy): 22.00 - 22.15 - .. Na w1d 11 "~rę1:".'' na! . J\\ r!odje rodzi" i rc~zta p'o :1 , 11 • re 
i wyciągnęła jeden zwitek. Sędzia rozwi nym na placu ludziom zwyc;ężczynię - 22.l.S-22.30 - Dodał ~o nras~we.go ~zienn 1 ka ··:c;knych melodii, barn ny -11 <J r :,o'.·a· li i cf · .,_ 
nąt papierek i wręczył prezesowi. . Marj ~ ttę Carry - radiowego, oraz komumkat nolicy•ny 1 S"'"'rt'l- wch ta1i ·· · w. dopc . ·1 ią cato :ci no-.•;cj c. wji p. t. 

i . wy. 22.30-23.00 - Utwory Chopina w wyk. Jó- . !O.OOO zł. nai:;roctv". 
Tymczasem wśród ~ub'.i czności zde- która przys1:a na św at do1

d adrue przed zefa Smidowicza <tr. z \"-wv). "'::ioo Kqn- P0Czątek Pr?. . dstaw i eń co Jzienniz „ l);"J'l. 
nerwowanie dochodziło do zenitu. Pl.' si~dmiu dniami cert życzeń z płyt gramofonowych s i 10 wiec.z. 



STRESZCZENIE. Między ramionami pótksiężYca tkwiła duża Zagórski ~.sze.cN poŚ/P'ies-znie. RZl!l- cze sobie pokrzyczał, ale jego pasażer 
:Ryszard Harten, bogaty przemysłowiec, gwiazda rubinowa. cit okiem na stenotyipistkę i zauważyl, przechylit się ku przodowi i zawołał: 

mieszka we własnej willi przy AL Uiazdow- Po kilku dniach przodownik Zagórski do- ba d:zo bl d blń.,:i"' ·~ - Proszę się nie zatrzymywać, bo 
skich w Warszawie. Pewnego dnia wzywa staje się z polecenia stryja w charakterze że jest ona I1 · a! a, ~'Za, lll.c, 
do siebie kolegę lat szkolnych. komrsarza gońca do firmy budowlanej „A. Rena.rd et zazwyczaj„, nie mam czasu„. . - . . . , 
:urzędu śledczeiro Zagórskiego, któremu opu- C-ie'', która budowała willę łlartena. W Przestała pisać na mais'ZYlllie i objęła 

1 
Zagórski w pierwsz~J c~w1h .ome-

wiada. że ktoś czyha na jego życie ktoś_ firmie tej, dość podejrzanei, prócz sizefa głowę dilońmi„. J miał... Tak, stanowczo się me myli: w 
przed kim jest niemożliwe obronić ;ię. pra·cuie trzech tLrzędnfków, stenotypistka C"7'tn7by cnła;ka'1a?„. Młodemu Ptiro' taksówce, która ruszyła już szybko na-

Harten nie ma swojego „przyszłego Maria mł<>da miła dziewczyna i jednocze- „,„ .„ ód . d . ł T . . ortre 
mordercy", widział go bowiem tylko dwa śnie z Zagórskim przyjęty urzędnik Ligota. downtkowii z,dawalo się 11>rzez moment, prz , s1e z1a „ aJemmczy z P -
razy w życiu. Ale, będąc z zawodu arty- że słuszy przyduszone łkanie„ Nie chcąc.; tu„." 
stą - malarzem, zrobił portret swego ta- Przodownik Zagórski, obserwując no j•eidmuk wzibud1zić podejrzeń, o nic nie - Stać!.. Stać!.. - ~yknął przodow-
Jemniczego człowieka, by w ten sposób we·g·o pracownika biura, doz.nawal d'zi·w· pyfał i, mruknąwszy tylko: „Dobra111oc", nik i pobiegł za zmykaJącym samocho-
ułatwić policji odszukanie swego zabójcy. nego niepdkoj;u. Czyi!by zwykly przy„ opuścił bimo. dem. 

Po obejrzeniu portretu, Harten oświad- ,pa.dek, zlbieg okolicmości, czy tt!ż jakaś Sredl przez udicę, pogrążony w my- W tej chwili poczuł ciężką rękę na 
czyt Zagórskiemu że posiada jeszcze l ? L · b .;i ł 
jakieś listy, które rzucą nieco więceJ uip anowruna akcja. ig:0ta me wz uu.za ślach. Stryij miał rację: w biurze Adol- ramieniu. 
światła na tę sprawę. w nim specjalnego zaufaini·a. fa Renarda jest coś „n1ieczystie,go"„. I - Cicho, łobuzie„. Uspokój się, je-

Mówiąc to, wyszedł do drugiego po- - Dobrze zrobMem, - myślał Za- ta brainsoleta z pótkiężyicem .i gwiaz.dą, żeli nie chcesz, bym cię zabrał do ko-
koju, by wyjąć z kasy owe listy, a komi· górSki, siedząc na ikrzesełllrn pod ipiec·em i ten mf.odzieniec z baczkami i wąsikiem misarjatu„. 
sarz usiadł przy biurku 1 począł przeglą- - że się ucharakteryzowa~em do ni'{Wo- i ta ·dziwna, niepdkoJ'ąca atmosfera, któ- To policjant, regulujący ruch, uwa-
dać leżące na niem pisma. 

Nagle rozległy się trzy strzały rewo!- znalki.. Ten Ugota nie poznaje mnie, bo ra ciąży nad małym gabinetem naczelne żal za stosowne powstrzymać ;;tndrusa 
werowe, dochodzące z dalszych pokojów nie zwiraca na mni1e wcale uwagi... Za- go dyrektora... z czarną opaską na oku, który biegł 
willi. Komisarz Zagórski, przocz.uwaiąc gaidilmwy tyipek„. Nie 'Z'Clawa:l scYbie sprawy na·sz deteik- środkiem jezdni jak szalony. 
nieszczęście, pragnie pośpieszyć przyiacie- D · , ct• b · d h ·~d d" b'• · l p 'ć · 1 d ł 
łowi z pomocą, jednak jakaś niewidoczna , z1en prz~s.z·e ~, ez .zai 'n)"c ~, a- tyw . •1aczego z;ro ~to mu się na·g e ża:l - us mme pan„. - enerwowa 
ręka zamknęła w tajemniczy sposób wszy. ~zen. O godzm1e. s1odimeJ pra~owmcy - bla•deJ stenotyiprstk1. się przodownik. 
stkie drzwi pokoju, w którym komisarz się J~<len po <lrrug1m - poczęli opiUJSzczać Wycz:uwail intuicyj11qe, że młoda - Nie krzycz, łobuzie! •. 
uiajdował. k . I bimo. Pozostala w mm tyilko stenoty- dziewcz11111a przeżywa J"akąś poważną Zagórski wyciągnął blaszkę policjan 

Tej samej nocy bratanek om1sarza · tk kt, · I t k t • '"' t śl d k' · b d d 
przodownik Zbigniew Zagórski - prze- PIS a, ora ciąg. e s ui a1a ?a ~as~I~ trag-edję życiową.„ Dlaczego ona jed1na a e czego z 1eszem, co ar zo z· e · 
brany - w sprawach służbowych za an- -; Pi:oszę pan~, - zwr~c1ł s:ę dio meJ 

1 
została jeszcze w bi1urzie? Ozy b}~ła ko- tonowało posterunkowego. 

drusa, wyratował przypadkowo z opresji Zagor.~~! ,-? czy Ja mam Jeszcze zostać, 
1 
chanką szefa? Być może„. - Bardzo przepraszam, ale skąd 

Jakiegoś nieznajomego, na którego napadli czy POJ SC mogłem wiedzieć?„ 
dwa! apasze nadświślańcy i skradli mu · . Przeraźliwy dźwięk trąbki samocho 
teczkę. - Wałek mu~1 t.u być t~ dtu.go, aż dowej wyrwał przodownika z rozmyś- Tymczasem taksówka skręciła w 

Komisarz _pokazuje sw~mu bratanko\~ i pa·n .id!:rektor .WYJ1dz1~ , bo trz..„ba kl?c~e lań. Cofnął się szybko na chodnik. Omal Krakowskie Przedmieście. ~cigać ją by 
portret zaboicy Hartena 1 wtedy okazuie odimesc •do m1·e.s21kama.„ A co, nuidz1 się . 1 ł . d k ł . k . t k to już bezcelowe, co doprowadziło przo 
się, że „taie~n~czy z portretu" jest tym śa-1 Walkowi?„. me Z!1a az się po o ami m nąceJ a downika do pasji. 
m~m człow1ek1em. kt~rego wtedy , Zagór- - Nudzi nie n.UJdzi się - odparł sówki. - I cóżeś pan najlepszego zrobił?„ 
ski wyratował z opresJI. . d · 'd . · ct"' Szofer zatrzymał na chwilę maszy-

Nazaiutrz na giełdzie artystycznej u PIZ·O owmk, 1 1ra1p1ąc się z ut anem zaklo b „ . . h d - rzekł z wyrzutem do policjanta. 
„Loursa" spotyka przodownik Zagórsk' potaniem w kark - Ot, tęsfono mi za n~, by 0 rzuc~c n~eostr~znego przec 0 - Nic nie mogłem wiedzieć, panie 
swoią znajomą Zuzę Rolinówne. zwaną swoją kobitą . „ ma soczystemi epitetami: przodowniku ... Ale numer taksówki pa-
„girls 0 . z!elonych ?czach": U~a i a.. s.ię ra- Stenotyip.isbka byfa bardzo mila i iroz - Czego chodzisz, jak ślepy? Jak- mietam. bo zamierzałem spisać sz<iiero-
zem do iei mieszkania. Zagorski us1łu1e zda d . · z b · t k ł b• d · t b ś · 
być młodą dziewczyne lecz ona ~ n·ieocze mowna, z czego bar 'ZO ucieszyf się a- ym cię s u. ną c tO mcą, o Y się wi protokół za szybką jazdę„. 
kiwanie - powstrzymuje Jeg;o zap~d~. w gór,ski, przewidując, iż będtzie mógl WY'- nogami nakrył... - Dobre i to.„. Jaki numer? 
pe~oei1 cżhwJ I. P~zodQ,~Vll(k ~tauw~Ył w u- ' dostać od niej nieco informacw .. NaJeża,·' Byfby może dzielny kierowca jesz-i - 7563.„ - odparł posterunkowy„. 
zec1~, e ąc&J na sto1e, nas ępuiąc,ę ogło- lo to cc7y1wiście czynić hard7-0 ostroż~ szenie: 1 u • • ~ „ . • µ • 

- „PP. Złodziei, nie i uidawać taki·ego, który ~nteresuj1e 
którzy skradli mi wczoraj na moście się , wszystkiem nie z ciekawości, ale z 
Kierbedzia . . naiwne·go .prostactwa. Jak taki wtaśnie 

czarną teczke z pap1eram1 bł alk f . ·· "·tó · k · prosze o zwrot za nagrodą 1000 zło- c · CIP z pery en1! ~ r~go. zac1e· awia 
tych. Dyskrecja zapewniona. Bodue-

1 

nowe, oboe otoczeme, w Jakim się z.na-
na Nr. *•* m. 6". Jazi!. 

.Zagórski nie dopił kawy i szybko się Panienkę od ma•szvny il.libawiła szcze- Czas wlókł się przeraźliwie p()woli.„ Teraz dopiero spostrzegł, że panna 
poze gn\ł. d · d' ' .R ' · ł · Z ó k' ' d · ł ł k Ś M · ' ł k · · d b 

Później dopJ-ero pan prz.odownik clowi-e- ra o ·powie z gonca. ozesmia a się ser ag rs 1 s1e zia przy ma ym, o - ana mia a o ręconą szyJę Je wa nym 
d:iiał 6ię że ów ,,Tajemnic.~ z _portretu'' dlecznie. lawvm stoliku w biurze Adolfa Renar" szalikiem, który spięła wysoko srebrną 
podał w ogł~zeni~ a.Ores Emy. l,Jdaje s~ę ! -Tęskno Walkowi za swoją llrobHą? da i nalepiał znaczki pocztowe na ko- agrafką. Niejasne podejrzenia zbudzily 
tam naty~hm ias.t, . Jednak d-0zorca 'mform~Je Za żoną? perty których miał cały stos przed SO- się w mózgu przodownika .. „ Ale 3' ak J0 e 
g-0 h. ,gl!l"ls o zJe!onych oczach' opuściła . , . . ' 
mieszkanie w towarzystwie pewnego pana., - To Jeszcre me zona„. Naraz1e to I bą. sprawdzić? 
kt.óre~o ~'Pis z.gad.za s.ię z wyglądem czło my się pobrali tak na próbę„. Monotonny stukot maszyny dJ pisa- Przypadek przyszedł mu z pomocą. 
wieka :i. portretu . . . n umiony śmiech stenotyipistki mie- I nia nastrajał go apatycznie. Co chwila Oto stenotypistka wstała w pewnej 

. Kom15!lrz Za~órski pozostawił więc. w szal się z szybkim stutkotem maszyny .. podnosił oczy i rozglądał się dokoła. chwili od stolika ·i zbliżyła się do wy-
mieszkanm wywiadowcę Srokę, polecaia.c N d · · · · · I 
mu aresztować człowieka, który ewentual- a bla• ei twarzyczce POJaw1ły się ru- Potem znów !JOpadał w zaJumę. My sokiej szafki, by zdjąć z niej ciężki re-
nie zgłos~ się z t~czką. Teg<> samego ~ni~ mieńce, zimęcpon~ oczy na1~rnfy żywego ślał o tern, czy wywiadowca ;:,korupka, g-istrator„. 
zgł~sza się P9sł~mec . z t.e~z~ą. w ktor~J blasku. Zagorski, obsenvuJąc d:z:iewczy któremu polecił jeszcze wczoraj odszu Wyciągnęła ramiona do góry, a wów 
znaJdOwała Się, Jak Się PÓZnICJ okazało, „pic tw' d· •t • • ' t b d f d k Ć ' d b l'k ' b t 'd 
kielna maszvna'• i wywiadowca Sroka nę , s r·e1r Zł!, iz Jes ona aJ1 zo a1 na. a t~k.sO~kę, ozna_zoną numerem 75~3 c~as Je wa ny sza 1 , mez y w1 ?CZ-
otwieraląc teczkę, pada trupem na miejscu. - Trrr„. Trrr„. - zater'kotat chra- wyw1ąze się dob1 ze ?;,~ .;;wojego zadania me mocno spięty agrafką, zsunął się z 

Przod~wnik !agórski _udaj.e się w. nocy pliwie d'zwonek z grubiinetu dyrektora Re i czy zdoła się d;iwicdz;e,;, dokąd szv- ! szyi. Zagórski podbiegł, by pomóc pa-
.z poleceni~ str~ia ~ Aieie l!iazdowsk1e, by narda fer odwiózł sw~;{tJ n'łsażera. 1 nience, przyczem udało mu slę przy. 
zbadać taJemmcę mesamow1tych scen roz- · . . . . z , · · ! d ć k · I'k któ ' 
grywaj ących sie co n<>cy w mieszkaniu za- Prz.odowmk zerwa>t się szyb1ro z miel zamyslema wyrwał młodego przo epną omec sza 1 a, ry pozosta1 
mordowanego łlartena. Policjanci pełn iący sca i zapllikał do drzwi. Potem wszed~ downika głos ste!lotypistki. na podłodze. 
służbę ~rzy willi zam~rdowanego iryfon;i1uJą i zatrzyunat się ni·eśmiafo na progu, Re- - Wałek.„ Stenotypistka nachyliła się błyska-
Z~11:órsk i ~go że ~a~dei nocy u~azuie s i ę 'Y' nard siedział przy biurku wciśnięty w - Słucham panią. . wicznie, a przez ten czas detektyw za.u 
m1eszkanm clefl Jakiegoś człowieka ze św1e t b k' f ł . I d ! k' . p · · , .( k d · · ł · · k k · · I h 
ca i wędruje po wszystkich pokojach. Za- g1ę o 1 ofo 1 przeg ą• at J'<U 1eś :papiery, - roszę m1 t)rzyme5-. prosze o w'!-zy sme pręgi na ar u 1 p ecac 
górski zaczaja się z policjantami w ogrodzie - Stu1cham, pa11a d'}'tr-ektora„„ bólu głowy.„ - rzekła dziewczyna szep I dziewczyny. 
i &:dy w n.ocy spostrz~żon? na parterz~ _mi- ~ Możesz już sobie !Pójść„. Ja sam tern, nie chcąc wi<locznie, by który z - Niech mi Walek nie pomaga„. -
gaJace światełko, Zagorski wraz z palicJan- k d· · · · b' J' • k 1 , d · • i ł ode ł s· p M · t ś · tarni, którym zakazał użycia broni, pobiegł zam ryę : z1s~a'J mro... . . . eJ o, ego w ow1eaz a ~tę, poco posy- zw a a. 1ę ann~ ana ze z o c1ą· · ~ 
w stronę okna. Mow1ł, me od'wiraca1ąc S'l~ am przez la i;onca. Proszę pilnować listów, bo czas JUZ 

W mo~encie , gdy f".agórskl kolbą_ ~ewo!- chwilę od biiu•rka. Za,górski widrział tył- Ale młodzieniec z baczkami miał dos iść na pocztę„. 
weru. rozbił szybę, .światełko zgaslo 1 Jedno- I ko lewą rękę, trzymającą paipiery bo- konały słuch, gdyż zerwał się szybko z Przodownik wrócił na s 1,1·oje miejs-
cześme rozległ się strzał. Z rewolwe- · f ' · · · ó 'ł · d t · k" · śl ł b' · rem w Jednej ręce i latarką w drugiej wsktJ wiem. otel byl zwrócon·yi tyił•em dQ m1e1sca 1 zwr c1 się o s en0typ1st 1. ce 1 pomv. a S? 1e. . . 
czyt przez okno d<> pokoJu. drzwi. - Służę pani... Zawsze mam przy - To Jest mewątphw1e sprawh::i Re 

Przod<>wnik podążył szybko ku leżącemu - Dobrze, panie dyre!ktorze... sobie proszki, bo cierpię na migrenę„. nard a.„ Dzisiaj nie zosta wie ich samych. 
n~ P_odłodze mężczyźnie, _na~hylił się nad I nagle na•sz ;przodowniik omal . nie Wyjął z kieszeni małe puuełeczko i Z niecierpliwością oczek:wa ł godz:-
nim 1. wyr~ekl szeptem d<> siebie: krzyikną,f ze zdmnienia. Oto na lewej podał je dziewczynie z przesadn:l, gra- ny siódmej. Postanowił za wszelką ;;c-

N1e żyie.„ R d t . b ;i,t • d . n b d ć t . . . h 'I dó Okazale się, że zabitym Jest portJer RY- 1ręce en~r a, uz u .pr~·~ui u 'l.l~·Oill, o- CJę. 7 .z a a . aJemmcę smvc s a . :"'; J?O-
szarda ttartena. Okazało się również że strzegł wiszący na c1•enilnm złotym lań- - Proszę, panno Marjo.„ Cierpię na b1c1a na b1ałych plecm.h stenotypistki. 
portiera nie zas.trzelił żaden z polici antó~. cusziku - pót'księżyc, wysa•dzony drob- migrenę tak .samo, jak pani... O tej samej porze, c1 wczoraj, gdv 
lec:z kt?ś· kto su~ przebrał. w mu~dur poli- nemi rulbiinami i rulbf.nową gwiazdę Ostatnie słowa wyrzekł z naciskiem wszvscv oracownicy oróc;~ oanny Marji 
CYJDY i korzystaiąc z c1emnośc1 nocnych · . . . . . . ' , ·1· b' t 'k ł d 
przyłączył się do policjantów i strzelił Taki sam klejnocik, jaki stryj jego uśmiechnąwszy się 1romczme. Z meuk-, o~:m.sc1 1 mro, za er o~a zwonek · z 
przez oJa:io. Po kil.k:t minut!ich znaleziono z.nalazł w ogrod·zie wini ttartena. Zagór rywną satysfakcją obserwował zmie- · gabmetu szefa. Zagórskt stanął 11a pro-
w o grod~1~ przy w1lh zwłoki zasztyletowa- ,· ski by1 tcrki ipochłonięty tem nieocz:eki- szanie dziewczyny, która oblała się gu. 
nego pohcianta, w mundur którego ubrany . . . t „ łt . ń . I - Słucham pana dyre{ '"nra 
h.rł zabójca portiera. wanem odJkryc1em, ze zapomma wyisć gwa ownym rumie cem, spuszczaJąc :?< . . ·· . • ••• 

Na miejsce przybył komisarz Zagórski, z gabi<netu i stal w miejscu, wpatrzony zażenowaniem oczy. 
który po przepr~wa~zeniu .wstępnego śledz- w oryginaJ.n ą bransoletke. Scena ta nie uszła uwagi pozosta- (Dalszy ciąg jut ro). 
twa p rzekon a ł s1e. ze portier został zas trzc I N" 1 . .1· ? ·l r ł eh pracowni"kó któr b ·1· • Jony przez kobiet ę . świeże ś lady stóp ko- . - "' co _.eszcze cz,e rnsz. - iroz eg Y. . . w, . zy o. rzuci 1 się 
biccvch w rozmok łym gru nc ie pod oknem s ię nagle gtos Rena rda. w1elomów1ącem1 spoJrzemamr. A Zagór WYJAŚNIENIE. 
JJ:Oko iu. w któ:ym zostat _.zas trzelony por- - A.„ to jest.... n:i yśJare m, ,że !J)~n I ski \':!'ócił na swoje miejsce i z więk-1 Do P-O~z ąt.ku powie~ci „~:wawa .Rakieta'' 
ti e_r H.artcna. me pozosta,:1aty w tym wzglę clvrE"ktor chce :ni Jeszcze cos powie-· szą mz dotychczas uwagą począł obser-1 w:kra?ła si ę omytk~ .. ~1ano"'.ccie nazwisko wy-
dz 1e zad nych watpll wo~<:L d . , I , tk . d . • d k ł 1 stępui ącego w pow1esc1 komisarza ..irzędu śled-

W O ""rod~ie znaJdnie Zagr 1; br•''o'' z1ec „. , ~owac wszys O, CO s1e ZlatO O O a! cze.go oraz bratanka jego wwdowniika lmml! 
ksztattu p · łksicż:vca w' , '1any 111' „,,. 10 dom n.„ •mego. •Zagórski, a nie Górzyński. (R.ed.). 
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Dziś wiatka pr1mj1ral Dziś wielka premiera! 
, • ~ lt' • • • \ • .,.... • • - , •. O ' , • , I ", • I ,::'"' ~. ' 

De:::~~= LOIS NORAM w roll pannyo:!!e~°ę'::ł WALTER ·~·· 
odsłaniając przeżycia swe, radość i bóle w potężnym ,obyczajowym filmie Foxa p. t. 

' ' 
'' Mad11roara111: Dtwtckowy twaodnlk Poxa I aklualnoicl k•atowe. 
Początek o godz. 6-ej. na pierwszy seans ceny znlione • 

.-l!l!J[!]~~~~~~lllliOO!]~~~~~~lfi!]~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~ljllj]~~~~~~~~~~f!Jfiil~ 

: HELENO-W W niedzielę, d. 28 czerwca og.3pp. HELENÓW i 
odbędzie się l!!I 

~ LETNIA REDUTA PRASY I 
e Punktem kulminacyjnym będą ~ 

: ZA WIOD~ BOICSERSICIE &ODZ - POZMAM ; 
: oraz WVST.PY ARTYSTYCZNE i BALET. I 
• Tysiące niespodzianek. - Moc atrakcyj. - Dancing. - Loterja fantowa. - Zabawa dzlecl~ca I t. p. I!] 
• Wśród f ant6w najcenniejszym przedmiotem jest rower firmy Slerpitiski. • 

'łlil111[j]fjj~~~~~~li.llilli1łillil~lilliI~~~~~~l!1fłl~~riBll!1l~~~~~~~~~~~~~liltil~~~~~~~~flll!]~~~, 
,,CORSO'' Dwa wielkie odd~ielne prodromu! ,,CORSO'' 

Program dzienny: „ Program nocn, dawno oczekiwany. - Dzi§ i dni następnych. - Po .raz pierwszy w todzi. 

Wobec nadzwyicza!nego powodzenia sprolongowano do Poniedziałku włąc21nie. TAJEM tł I CE PŁCIOWE (i O Z Y CI A 

,,NO€DO Taksówko'' 
„ „ Powstanie I rozwóJ tycia ludzkiego! Wszyscy interesują się Już od początku świata 

zagadnieniem, jakiem Jest „TAJEMNICA ŻYCIA PŁCIOWEGO". 
Odpowiedź na to pytanie otrzyma każdy, kto zobaczy wspaniały ten film. 

wielkiem 

Dramat sensacyjno·kryminalny HARRY PEEL 
M. 12 aktach w roli głównych: 

cji i zachwycie. --------Widzi przyszłość 

i ................................••. , 
: Komunlkacla autobusowa i 
i łaódź-Piotrkó w 
: Autobusy na pow.viszei linii odchodza do Piotr· 
• kowa I z Piotrkowa o każde! pełne! godzinie 
• począwszy od 7-eJ rano do 21-el wieczór z 
: Dworca Południowego przy ul. WólczatiskieJ 
• Nr. 232, doJazd tramwaJem 14. Czas przeJazdu 
~ 1 godz. 30 mln • 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Dr. nted. Dr. med. 

S. · Kantor~!11.~!.~ 

Film o zawrotnej sensa· 
cji oszałamiającej emo· „ UWAGA: Początek seansów o godz. 11 wiec.z„ Na żądanie Sz. bywalców dodatkowy 

sobotę, niedziele i poniedziałek od godz. 11 rano po cenach 50 gr. i 75 gr. 
Dla młodzieży bezwza;lędnle wzbronione. 

seans w 

l·szy Dtwiekowy Kino • Teatr w Lodzi 

SPLEMDID 
l'larutowlcza 20 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Miłość, zazdrość, flirt I poświecenie 

za kulisami kabaretu. - Nalrozkosz· 
nieJsza komedia dtwlekowa p. t. 

.Jłozkoszna 
Dziewczyna" 

z naJrozkosznłeJszą ulubienicą Euro­
py ANNY ONDRA w roli tytułowej. 
W roli • Lopka" ZYGFRYD ĄRNO. 

Dziś początek o godz. 6-eJ. Ceny 
mieis.c: 

zł. 1, 160
' 2 i 2 50 

Dr. med. 

M. ROZENTAL 

~ .... ,,.;;;;;;.;:::.__;::;_;;;;..,....;;.,.-.--

lłJ DZIS I DNI NASTĘPNYCH! [.I] R E I c H E R 
li] Czarująca pieśnią. muzyką i treścią l!J 

i 
operetka filmowa I 

D Ro GA 8 Specjalista chorób skórnych 
. 8 i wenerycznych. 

'' rA1 Leczenie diatermią. Elektroterapja. 

I do RAJU'' I Po~~~~w~:o ~~ci 5~~··wi;~z'.·93 
~ Ili __ w n1edz1ele od 9-1 pp. 

i .... k p twó R Ili Dr.med. ---
Reżyserlt L.l'Y a omera, rcy " a.p I n· , ż k. D 6 
sodii Węgierski.ei" i „Walca Miłości". IB\1118 S I okt r. 

w rolach glownych: Llllan Harvey, • specjalista cho· ~ lew~OWl[l 
!Al Henri Oarat, Olga Czechowa, Oaston liJ rób skórnych 
~ Jacąuett. . wenerycznych • 

I 
Nadprogram: Kreskowa komed1~ liJ i moczopłC'iowych Chor. skórne, 

p. t. •. NA WZBURZONYCH f ALACH li) ele~troter~pja, weneryczne 
Początek w dni powszednie o 5-ej, [i] d1aterm1.a I płciowe. 

w soboty i niedziele o 3-eJ. - Ceny r.1 ul. Andrze1a 5 Konstantynowska 12 
młeJsc popularne! Sala wentylowana! i!J Tel. 159-40 

~00000000000~ Przyjmuje od 8-11. Tel. 155-52. 
od 5-9, w niedzie· Przyjmuje od 9- l 

le i święta od 9-1 i 6-8. 
Oddzielna pocze-
kania dla pań, Dla niezamożnych 

CENY LECZNICE Noj, noj, Daj ... 
I wener,czne 

. łtAWROT 2 Dr. med. 
specJahsta chorób wenerycznych. skór Tel 179 89 Bardzo nieliczne filmy europejskie ukazują się na ekranach ame- t 1 · 
aycb. włosów I moczoPł('jOWYCh. Le- . • • • rykańskich. Tylko filmy najciekawsz·e, najsensacyjniejsze, największe a~nnow~ {I •• 
c;zenie lampa lcwarcowa f prom!eniaml przy1~· do 10 rano 
Rent11:ena. 1 od 4-8 i najlepsze mogą zdobyć tamtejszy ry•nek. Jednym z takich filmów, 
PIOTRKOWSKA 144. ROO EWANOf dla ~ań spP~.od4-S który od trzech miesięcy wyświetlany jest w największym nowojor- Plotrkowska70 

LICKIE.ł. w nie~z.od 11 2 PP• skim kinoteatrze „Roxy", jest film o miłości i małżeństwie, film sta- (róg Traugutta) 

Wełścłe Ewangelicka 2. Telefon 29-45. dla niezamotnych wiający przed sąd publiczności zagadnienie niedozwolonych operacyj, Tel. 181-83 
Przyjmuje od 8- -2 I od 5~ w. Dla natl ceny lecznice. i Specjalista chorób 
oddzielna noczekalnia. Dr. med. a który wkrótce ujrzymy w kinie „Splend d" p. t. skórnych, wene 

Dr. med. HalłrBchl Swiatła i cienie macierzyństw a. r:::;r:::,~ir':h~-

H L b • Chor. sk6rne. Leczenie światłem: 

U I CZ wener,czne promieniami 
.• • • • BIŻUTERJA, zeir:arki na raty. Ceny go OKAZJA! Slklep Sp-oiywczy z urzą- fl k d f f Roentgena I lam 

specjalista c~orob skors:-ych, we Plo~rk~wska 10 tówkowe „Precioza". Piotrkowska 12.1 dzeniem i towarem i pokój sprzedam e arz . en YS a pą . k~arc~wą. 
nerycz'!ych I '!'oczopłc 1owych. ~rzv1mu1e 8·10rano w podwórzu. 25 niedrogo z powodu -przeprowadl.lki do '8 nu~~AUMOWA Przy1mu1e oa 8._30 

Ceg1eln1ana a.ro 7 I od.6-~. ~o .wie~z. ~-- własnego. Chojny, Obywatelska 10. i . do 10,30 rano, o.a 1 
iB~'- W n1edz1e1e 1 św1ę· ZAOłNAL bu·ldog. Pros·ze o łaskawe 

1

. do 2.30 op„ oa 6 

według starej num eracii Cegielniana 43 ta od 9-1. I od·prowadzenie za WYnagrodzeniem. BARJ;>ZO ta~io maszyna reka"".iczark~ P1otrkowska51 do 8.30 w., w nie· 
telefon 141-32 Ordynuje w leczni· Wolborska 36, u dozorcy. '21 marki „Ideat· Nr. 9 do sprzedania. ObeJ tel. 121-23 dzielę i święta od 

Przyjmuje od g, 8-10 12-2. 5-8 w cy ·„SANITAS" ul ----- rzeć można od 6-8. wieczór. uJ. Gra- Godziny przyjęć 10-1. Dla pań od 

niedziele i święta od 9-1 Dla pań od Śródmiejska 8 OSWALD Fojge zagubił 2 kwity katt· bowa 20. Szymański. od 4-7 wieczór. I dzielna poczek11.lnia 

dzielna !lOczekalnia. codz.od 12.30-1,30 cyjne, wyd. w. :Btektrown<i Łódizikiej. I-------

Dr. med 

ftIUM~RK 
Choroby skórne 

weneryczne. lecze· 
nie diatermią dia· 
termokoagulacją o· 
raz lampą kwarc , 
MONIUSZKI 5 

\:el. 170-50. 
Przyjmuje od 11 

do 1 pp. i od 5 .... 8 
w Diedzielę od. 11 

do 1 po poł, ·,' 



Najbliższe mecze o punkty 
Niedziela ciekawych spotkań o mistrzostwo klasy A 

Na<fchod,ząca nfed;ztela SIP<>rtowa przy- I Spótkanie ŁKS lb-WKS kryje w so d1ruiżyin bard·z<> groźnych uzyskuje bo­
nies!e sportow~om łód·zklm dalsze inte- j .bie wielikl z,na~ za;py1ania. Zarówno je- wiem w Łodlzi bardżo dobre wyniki i d'la 
r-esuJące boje piłkarskie o ni~trzostwo j' den jalk i <lmgi zespół lubi prawić nie- tego WY1fliik spotkainla ż stlnym zespołem 
kl. A. S·podzianki. Sity 11>rzeclwThków s~ mniej· Orkarnn ni-e jest przesąd1z.ony. 

W sobotę zmierzy się czotowy kan- więcej równe, nao~ół1 jedlflak WKS nie- Orkan, j)retendujący również do tytułu 
dyida:t do tytułu mistrza ttakoah z <lru- ma szczęścia do ŁKS-u, który ikażdora- mistrza dołoży niewątpliwie ulSilrre sta· 
:tyną Strzel. K. S. tagroiana, poważnie zowo niemal zabiera <lmżynie tej punk~ minia, by wzbogacić się o dalsze <l·wa 
s,paodlkiem do niższej klasy. Do wal1ki ty, pu111kty. 
staje więc zjedineJ strony katlldyidat do I Opierając 'Się na dotychczasowych Benjamlnek klasy A KKS ska1zany 
pfetwsreg-0 miejsca. 0 d1rug. iej - kandy I WY1f1·rkach obu zespof6w 11a!eiy s.fę spo- 1 na degradacj. ę do niż. szej ktasy rozegra 
dat do spadku. dziewać zwycięstwa WKS~u. Ciekawie 

1 
spot·ka11ie z Widzewem. Mecz ten •po-

Zr<)zumiate, i.e w łych waru.rn'kach zapowiada się równi·ez spotlkanie Orka- I winien się za.koticzyć zwycięstwem Wi-
mecz ten zapowiada sę nlezwyikle inte- nu z Burzą w Pabjanicach. • <lzewa znaj<l'l.ldącego się obecnie w ba1r-
restrjąco. oole dfl'JiŻ}~ny dąi\'Ć będą bO- Burza musi był zaliczona obecnie d-0 d'zo dobrej fonnie. 
wiem do osiągnięcia ;za wszelką cenę 

ZwY'Ci~twa. I 
~l~!~:t:~!a~:ela!~~~~~0~~~ . Ku rozwadzP naszych władz sędziowskith 
S]JC)tkania, to .fedlflaik nie jest ta wYlkJu„ Dl d · · ·1k k, d · I •t · 'l crona niespod1z!atlka, tembardziej, że aczego sę z1ow1e p1 arscy s fa a1ą eg1 ymac1e 
Strzel. K.S. jest że~em nad wyra~ Ostatnio coraz częśclei zdarzają się j Niestety fiasze władze sedzlowskie 
a!flbltnym i pracow~tym. Mecz ten po- na boiskach łódzkich i orowincjonalw w tej sprawie absolutnie rtic nie czynią 
siada ~uiże zmaczeme. • I uych wypadki pob:cia sedziów oiłkars· czego dówodem, ie jednakowv stan rze 

Z .m~zlelnyich svotkan na czoł? wy- kich przez sfanatyzowanvch .zwolenni- czy trwa już u nas od kilku lat. 
SU'\VaJą się mecze Ł ~G-T~yści oraz ków jednej z walczących drużvn. Byloby np. pożądane, bv szatnia sę­
'jKt~KS ~· Y' pie~z~ spot~at I O wypadkach tych donosza nam o- dzlowska znajdowała się w miejscu za r rsÓ zo ' ' waznym a or em Je.s ,. statnio coraz częściej, przvczem sędzia pełnie. nledostępnem dla oubliczności, 

Za· zapomnijmy joonak że w okresie niejednokrotni~ zostaje dotk~iwie potur- na~eżałoby sobie rów.nież *vczvć.' by .se 
ki-edy Turyści znajdowali' się w 1Jnacz- 1 bowany, tak ze ~mus.zony Jest poddać dz1~ ptz~ opus.zc~an1? boiska. nie m1.ał 
nie słabsze) aniżeli obecnie formle, t. J. się opiece lekarskei. . . ~oznośc1 zetkn : ęc1a s1e z oubhcz.nośc1ą. 
w pterwSiZej randze sp0tkanie międizy \ Swe&:o czasu wł~dze p1łkarsk1.e wy· l? są rzeczy do pr~epro\~adzen1a. !'la­
teml !es.polami zakończyło się wyni- , dały róznego rodzaJu zarzadzen:a, ty- l~załoby. t~lkó ~o~-0zyć me.co .staran a 
kłem remtsow~im. Dla t TsO mecz ten 1 czące utrzy1:nania ~o rządku ?rzez ?ospo niewątpltw1e za3sc1a .z. sedz1am1 zdarza· 
tJ:Ośiada b ważne Ztt'laczienie w raz;ie · darzy na boisku. Niestety w1ekszosć klu lyby się coraz rz!idz1e1. 
zwyclę.5h~a Ł TSG na dobre' utsadowi się I b?'Y nie prze,styzega obecnie tvch prze- Niestety, mu,s:!lly to. iesz~ze taz z 
na U>ierwszem miejscu w tabeli lp1so\v, utatw : a1ąc w ten sposób dostęp catą stanowczosc1ą stw1erdz1ć . ze na-
" •a • ww ·a •• do sędzi ego, którego nawet policja nie sze wlac.lze sędziowskie w tel sprawie 

jest w stanie obronić. absolutn:e nic nie czynia. natomiast w:e 

RB\Vilnz• O\VB •nofkDD'B N:c dziwnego, że cafy szereg arb!- le czasu poświęcaja, sprawom zbyt bła-
tJ~ i trów piłkarskich zfożyl ostatnio swe hym, jak np. reagowanie na krytykę 

Pf'kBrSkłB leg:tymacje, nie życząc sobie w. podo· dżiennikarską sędziów, Pisanie dług!ch 
ił bnych warunkach pracować dla sportu. sprostowań, jeśli broń Boże. które z 

o puhar "Republiki• Legitymacje sędziowskie składają pism pozwolito sobie na surowszą kry-
Nie przebrzmiały jeszcze echa spot· , lud~ie. kt~rym drog! jest _ich honor i ni~ ty~ę sędziego. '!'?wc~as ~ mało znaczą 

'.,ania Piłkarskiego Łódź _ Warszawa '. maJą za.i:n1aru nara~ać ~ie na w~~r~kl ceJ spra~~ ro~1 st~ w. el~t krzvk .. 
0 puhar „Republiki" zakoftczotteg;ó zwy ! ł~buzerl! sport~weJ, ~tor~ w a1 b- tl~e Pu~nlJc.ie s1~ p.anow1e wreszcie w 
ctestwem Łodzi w stosunku 4 : 1• a już w1d~i za\~sze winowaJce meoowodzema czo to 1 zruz~mf 1e, ze 

1
to sa. sura~~ zbyt 

czeka nas nowe spotkanie m'.edzymia- swe1. druzyny. „ , ~lahe, by sre .· m W.Y ąc~me Posw.ęcać, 
stowe 0 powyższy puhar. l · Nie ule~a kw~stJ1~ ze na t~z? rod~a· Jak to !11!alo ?5.tatn10 m1ełs.ce. . . • 

Początkowo termin rewanżowego , JU ;vybryk1 .g~w.1edz1 sportO\\el mo~na Lep1e1. stan~1e w ?brome, duze1 rze 
meczli wyznaczony został na miesiąc 1 zn~1eźć wyjsc1e 1 !ze.cza władz sę~z1~w szy sędziów p1lkarsk1ch1 ktora w ~a­
wrzesicń, jednakże w dniu wczorajszym I sk1ch. w por?zum1enJU z wła.dzam1. p ł- sz<: ręce oddała. \~ladze 1 m.a. ~r.awo ~ą­
ŁOZPN otrzymał depesze z WZOPN-u I karsk1em1 .winno być zabe~n)ec~en1e ~: dac. od was, bys.c1e zain:wn1h 1e1 bezp1e· 
z prośbą 0 przesunięcie terminu spotka- soby .~ędz1ego p;zed napasc.am1 chuh czenstwo na boiskach. 
nia na dzień 5 lipca, którv to dz'.eń prze· ganeni sportowe1. 
znaczony został przet PZPN na spotka· 
nia międzypaństwowe i miedzvmiasto­
we. Zarząd ŁOZPN·u postanowił zgo· 
dzid się na propozycję Warszawy. 

OsłforJeczne wg n i ki 
slfrzelania o misirzosfwo ol•r~f;!owe 

Ple.cz ten is owy 
t.KS-Makkabi 

Jak się dowiadujemy odbędą sle 
dnia 12 lipca na kortach Ł. K. S. zawo-: 
dy lawn-tenisowe między klubami Mak­
kabi (Łódź) - ŁKS. Zawody zapowia­
dają się bardzo ciekawie z powodu przy 
jazdu czołowych zawodników Makkabi. 

Mecz rozpocznie się o godz. 9-ej ra­
no. Bliższe szczegóły oraz składy dru­
żyn podamy w dniach najbliższych. 

Kolarski wyścig 
ogólno·polski dookoła łodzi 
Celem upamiętnienia położonych tas 

ług dla sportu kolarskiego przez ś. p. 
zmarłego Władysława Sierpińskiego, za 
łożyclela znanej w całej Polsce fabryki 
rowerów „Wicher" w Łodzi, która w ro 
ku bieżącym obchodzi czterdziestolecie 
swego istnienia Łódzki Okręgowy Zwią 
zek Kolarski organizuje „Kolarski wyś­
cig ogólrto - polski dookoła Łodzi, im. 
ś. p. Władysława Sierpińskiego" na dy 
stansie 200 kilometrów, który będzie 
rozgrywany corocznie. 

Jako nagrodę wędrowną · honorow~ 
firma „Wicher'' ufundowała piękny pu­
har1 który stanie się ostatecznie wlas'lo­
ścią teJ{o Towarzystwa, za wodnicy . któ­
rego zdobędą pierwsee miejsce w wyś­
cigu trzykrotnie kolejno, lub pięciokrot­
nie nie kolejno. Pozatern zawodnicy, kló 
rzy zajmą w wyścigu miejsca od pierw­
szego do dwunastego włącznie, zd )by­
wają cenne nagrody w przedmiotach. 

Start wyścigu odbędzie się w nie­
dziele dnia S lipca r. b, na Placu Wul­
ności, meta zaś na torze kolarskim 
„Unionu" w Helenowie. Trasa wyścigu 
prowadzi z Łodzi przez Pabjanice -
Łask - Wadlew - Wolę Kamocką -
Piotrków dalej Wolbórz -Tomaszów­
Ujazd - Rokiciny - Będzelin - Brze 
ziny - Stryków - Zgierz z powrotem 
do Łodzi. Długość trasy wynosi okoto 
200 kim. 

Łódzki Oktęgowy Związek Kolarsl{i 
zwrócił się do wszystkich klubów ko­
larskich w kraju zapraszaioic do wzię­
cia udziału w wyścigu dookoła Łodzi. 
Spodziewany jest udział wszvstkkh co~ 
najlepszych szosowców kraj.Jwych, z 
wyjątkiem specjalistów . od jazdy gór­
skiej którzy startować będą w forocz­
nvm wyścigu Kraków - Zakopane, 
którego termin zbiega się z terminem 
wyścigu dookoła Łodzi. 

Klasa B 
walczy o punkty 

W nadchodzący poniedziałek o go· 
dtinie 10.30 rózegranv zostanie na boi­
sku WKS-u jedyny w bieżacvm tygod­
niu mecz piłkarski o m'.strzostwo klasy 
B między zespołami SSKM i Makkabi. 
Mecz tych drużyn budzi duże zaintere· 
sowanie. 

Mecz rewanżowv Łódź - ,Warsza­
wa o pubar „Republiki rozei;rrany zo­
stanie w niedzielę dnia 5 lioca o godzi· 
nie 18-ej na boisku Le~ji w Warszawie. 
Skład naszej reprezentacii ustalony zo­
stan\~ w przyszłym ty~odniu. 

żmudna praca nad obliczan'e:n osta- ' S.) 297, Jarzęhstd (ł ,-s> 2?7, Kuźnicki 
tecznych wyników w strzelaniu o mts- ; (WKS) 295. W pozyc!l kl-:. zącej te sa­
trzostwo okręgowe została iu7- zakoń- me warun!"~· l(urzenk• 1\\ I\~) .138. An· 
czona. Poniżej podajemy ostateczne Wy dneiak (ŁKS) 337. J'l:'l ;.•hs!,. (1„h:S) J29, 
niki: I tt: .jek (PKS) 324, N'.·-.vak (l~) .~2.3. W 

Broń dtuga wojskowa; odległość 300 pozycji leżącej te snmc w~111t1kL Kttr:•W Protest p. T .c. odrzucony 
mtr. ilość możliwych do zdobyda punk- ' shi (WKS) 356 A.1 :: ·zcj;i~ ff.K:--l 1.i.1, 
tów 300. Nowak Stanisław - 201 pkt. ł l<usz (ZS) 347, f1, Ldnki (Łl\SI ~~-tJ, Ku W związku z decyzja Wydziału 

Pols!ca-łotwa (Zw. Strzelecki), Nower (ŁKS) 190, Po- n.iemko (WKS) 3~1) . O:er i Dyscypliny w sprawie niefortun-
W niedziele dnia 5 lipca rozegrany chla (Ż. S.) 187. Kuźnicki (WKS) 17$, Broń. f!tał·J1~~·· : '< \\ 11 o~legfo~ć ~fl 1 neg? walcoweru odgwi zdane~o prz~z 

zostanie międzypaństwowv mecz pił· I Gułk~wski (W~S) 177. • , :1:tr. mozt·:vy'"··. punktów .•OO pczwJ: sędz1~go p. D.ow.bóra przed maiacy~ s 1ę 
karski Polska _ Łotwa. Początkowo ~1stolet woJskowy odlc~,;~c ~ mtr. 1 ~~ Jaca, łezą<...:t .• 1. kh:_.:z~ca Ą N .\ w."~ ~-""') I 09byc w ~abJa.nicach. me.czei:n Turyscj­
projektowano również roze2"ranie spot· mozliwvch punktóy.r 1

1
20. Anćrze!Jl\. tŁ. ' : O Nower (!;t' '! 2~~; p,,, hla (Z~) _,-1. Pre, dowiaduJemy się_. ze n1_eza?owolo· 

kan ~a z Wegrami, lecz mecz ten z róż- K. S.). 83 nkt., KuznicKl (~'KS) 81; Ktt· l .... 201 (ŁKS) 2 · :• ~~.1.>11c (ZS) ~71. • I n~ z orze~zert!a Wydziału Gier. 1 Dyscy 
h 1 · d ~ . d .d : d k tk rawski . (WKS) 81. Zaopskt (Sokó,) 79, Pistolet do , ... 1,,., V Jd!e6ln1>ć 50 tttir. pliny druzyna PTC od wolała s1e do za-

~kf d wzg ę .ow nie ~J ~:e ~ f u 11
: Kusz (Z. S.) 73. I możliwych 600 Pkt. Siera:.l.tlt• <ZS) 437, ; tządu ŁOZPN Na ostatniem Dosiedze· 

tal nasze\ r~preze~ ~~11 d01a~s. wowe~ I Broń matokalibrowtt, odledość 50 Andrzejak (ŁKS) 434, Stvczyńskl (ZS) niu sprawa ta· była rozpatrvwana i za­
u~ a ~~r zkt ~nie rk b ni . ~ SlelS~~m I mtr. punktów 400 ~toj.(C . Andrzcjnk (ł'. •• il 1. Nowicki (ŁKS) 410, Karczemski (Z. rząd przychylil si ę do decvzii Wydz. 
w~ze kie ~t" a Y ~ 0k.v .m usda .one K. S,) 307, Nower ,tKS~ 304, N:nvak (Z. :s.) 385. Gier i Dvsc odrzucniac tern samem pro 
ptzez ap1 Gna ZWt:'.łZ ·oweR'o a oo awa- p·. · · 
ne przez niektóre p:sma. nie sa praw- :•11•il•9••11•11••11••••••••••••11•••••••••••••••••n••••••••••••~ test I C. 

dziwe. ! Kupon sportowy ttEx~rBSSU Wieczornego" i Dwa meczu UłlSłY. 
Garbarnia.zaproszona : I krako wskie; w łodzi 

do Jugoslaw1·; I l i W związku z niedzielnvm meczetn I na odgadnięcie rezultatu meczu: • ligowym ŁKS - Wisła oraz orzypada-
Zespór piłkarski krakowskiej Gar· • I LA L K 11 jącem na poniedz i ałek świetet11 Piotra i 

barrti zaproszony został przez szereg I - a • • a . Pawła , do\viadujcmy sie. że orowadzo· 
klubów jugosłow iańsk ich na 3 tvi;odnio- I w dniu 28 czerwca w Łodzi. I. ne są ~ertraktacie. z W'. s.lc:i w sDrawie ro 
we tournee piłkarskie po Jmrnstawji. - 111 ii zegran1a w Łodzi drui.;1 c~o meczu. Na 
Tournee to odbyć się ma w drug-iel po· : Wynik meczu dla drużyny .. ·-··-·········-·" ····~ ·---„.~.„ •.... k •••• ••••••• „ ..... „ .... -...... • przeciwnika „Wisły" upatrzona fest dru 
łowie lipca i w związku z tvm Garbar- I lmi~ i nazwisko .... _ ... ____ ......__ ·- ··---···-·--- 1• żyna Hakoahu. Pertraktacje miedzy Wi-

~~Ó!m~f :kf6~~ghi~pgt~~~el~~~:~~h~er- I Adres ····-···-· · · · · ·~-~---~---· --······---·····-········'·-·-········ I : k~~~ ~~k?a~:~~ń~~~;:d:~~\~ osaa ~~fa~~ 
•••••~•••••••~~nn•~•~••••••~••••••••••••••a; ' cznie ~dniu dz~ieiszv~ 
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Komunista nlamiackl 
przepowiada w Niemczech 

przewrót. 
Moskwa, 26 czerwca. 

(Telegram własny). 
W czo raj poseł komunistyczny do 

Reichstagu Wilhelm Piech wygłosił w 
Leningradzie wielką mowę o sytuacji 
wewnętrznej Niemiec. Piech oświadczył 
że Niemcy znajdują się w stanie wojny 
domowej już od dłuższego czasu. Prze­
widuje on, że w ciągu najbliższych mie­
~ię~y dojdzie do decydujących walk we 1 
wnętrznych, przyczem czynione będą u- j 

siłowania usunięcia siłą gabinetu Brun­
ninga. 

Kat a strof a lny pożar 

1931 mn~ 26. VI 

XoDJe 111ucsunu· fofnic•~ 

fabryki Rekordzista ś~iatowy, lot~ik Gr~nhoff wywołał w świecie lotniczym pc.•d.:.iw dla 
Berlin, 26 czerwca. swych wyczynow. Gorna tluc;tracia przedstawia aparat który podczas lądowania 

. , (Telegram .własny). • 

1

. na szczycie górskim na wysokoś<:i J.400 mtr. ugrzązł ~ śniegu. Dolna ilustracja 
Dz1s o godz. 1-eJ .Po połudmu wy- przedstawia lądowanie w dolinie górski · 

bucht katastrofalny pozar w Spandau w eJ. 
zakładach przemysłowych Colemann.

1 

. ·. . c 
Gdy straż ogniowa. p~zybyla .na miejsce? ~{Jdj Odll70dDG J'C.ag4n-.-- - l•'~dfl 
cały budynek stal JUZ w ognm. Po chw1 •• ••--- ..,. • ••-
li część fabryki zawaliła się. Wiele ko­
biet zostało w czasie pożaru poparzo­
nych. Po pewnym czasie pożar stłumio­
no, jednakże wielka część zakładów 
spłonęła. 

6 murzynów 
~ostanie strof;ODUf;li 

za napaści na białe kobiety 
New York, 26 czerwca. 

Jak wiadomo, przed kilku miesiąca­
mi zostało skazanych na śmter·ć 8 mu­
rzynów za dokonanie napadu na białe 
kobiety. Rozpoczęta akcja za rewizją j 
procesu skazanych nie dała żadnego re-

1 zultatu. Również próśba o ułaskawienie 
1 

została odrzucona, wobec czego należy . 
się liczyć, iż wyrok śmierci będzie w naj 

. :~: 

r 
?. 

bliższych dniach wykonany. I ""'.== 
1 L6dź podwodna „Nautilus", należąca do badacza polarnego sir Huberta Wilkin-
1 sa~ w czasie swej podróży do bieguna północnego uległa poważnemu uszkodze-Panika w kinie 

podczas pożaru 
Bukareszt, 26 czerwca. 

(Telegram własny). 
W czasie wyświetlania filmu w jed­

nem z kin w Galacu wybuchł pożar. W I 
kabinie operatora zapaliła się taśma fil- l 
mowa. Mechanik chcąc zapobiec kata- i 
strofie usiłował wyłączyć prąd, zosta·r · 
jednak rażony i padł trupem na miejscu. I 
Pomocnik jego odniósł ciężkie poparie­
nia i walczy ze śmiercią. Powstała w ki I 
nie panika, w czasie której szereg osób, 
przeważnie kobiet i dzieci. zostało stra­
towam1ch. 

Demonstracta 
nacjonalistów 

w /\arlsbadzie 
Karlsbad, 26 czerwca. 

<Teieg-ram własny). 
Wczoraj przez ulice miasta przecią-

niu i została przez amerykański statek „Wyming" przyholowana do partu 
Queen.słowu (Irlandja). 
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Katastrofa kolejowe 
w "ew Yorku 

Na dworcu kolejowym Woodlawn w New 
Yorku miała miejsce katastrofa kolejo­
wa. Przy zderzeniu się pociągu pośpiesz­
nego z towarowym zostało rannych 60 

osób. 

Slada1111 .undberghar 

, I 

Dwaj lotnicy amerykańscy - Willy Post 
(w aparacie) i Ha.rold Gatty odbyli Jot 
transatlantycki z Ameryki do Europy i 
po wylądowaniu w An.glji, przybyli na­
stępnie w ub. Śl'<>dę, do Berlina. Czas 
przelo•u przez Atlantyk wynosił 15 go­
dzin. Lotnicy pObili zatem rekord Lind-

bergha i Zeppelina. 

., 

gał pochód nacjonalistów w uniformach. W Londynie bawił amerykański podsek-
Ponieważ noszenie uniformów jest w retarz stanu ministerstwa skarbu Mellon, 
Czechosłowacji wzbronione, policja przy który był następnie obecny na promocji 
stąpiła do rozpraszania pochodu. Wów- syna swego w Cambridge. Przy tej spo-
czas nacjonaliści zdjęli bronzowe ko- sobno-ści Melton został obdarzony za_ 
szul~i i pozostali. n~wpół nago. Policja Uniwersytet wiedeński na którym ostatnio znów d0szło do bardzo Poważnych I szczytnym tytułem doktora „h<>noris 
zmu~zona była uzyc siły, ce_lem .rozpę-, ekscesów antysemickich został zamknięty na czas nieograniczony. causa•', Na ilustracji naszej - minister 
dzema demonstrantów naCJonahstycz- Mellon z synem. 
nych. ~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~ 
R;dak~i Allministrac ia: tódt. -Piotrkowska 49. Tel. Administracil: 122-14. Konto P. K'. O. „ Wydawnictwo Republika w. Nr. 68. 14~ 

"lei. Hedakcii : l?i -2.t. 1.3 6-13. 136-·U, 189-00. 

ÓDDZIM Y: KRAKÓW. ul. Pij a rska 4, tel. 165.00; KATOW1cE:-Biuro dziennik.ów „Haga" Wincenty Szczepan'.ak •. ul. Pi~sto'."s,ka 9. tel. 7.17.:SOSNOW~EC:- Biuro dzienników Józef Hlaw,k1. 
1 3 M· · r 28· B(DZIN· Biuro dzienników J 'Hlawski ul. Malachowsk1ego I; DĄBROWA GÓRNICZA. Biuro dz1enr.ikow J. Hlaw~k1, 3-go Maia . nr • . 4: ZAKOPANE: Walenan 1;~nie·;.° Kn~~'~w~i· nr.' 30; mn 1\1.". ul. Bolesta .\-·a Óirobrego 's. TAR NÓW: ulica Krakowska nr. 2: C:ZĘSTOCHOWA: A~. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48 ; K~US.Z: Zło ta nr. 14: 

RADOi\\: ul. Żeromskiego nr. 23, tel. 31; KIELCE: ul. Sienkiew~cza _ ?!:~..'. tel. 17l; SKARŻYSKO: ul. lłzecka nr. 16, tel. 40, PIOTRKÓW TRYBUNA1:_SKI:_.1~~ _lrnn~:_:s k a nr. 3. 

Prenumerata: z kosztami _ przesyłki pocztowej z1. 3 gr. 50 miesiecznie · 
O·głoszenia• \V tel1ś~ie 50 gr. za.wiersz .milimetrowy <na s tronic ~ _ ~1. nalt.1"\; 

• nekroloit1 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za slo-.1·0 J:i l!roszy, 
najmniejsze zf. 1.50. Poszukiwanie pracy: za slowo 10 grosz y, naj mni ejsze zl 1 .'U. 

l<I ,, ~ . l a wc~ i druk.: Wy.dawm;;t}\.'.O „Republika" sp. z ogr. oda redak.or cdpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrko w~ka 49. 




